
Ukazuje ne oo 16 lutego 1945 
Nr 233 (10 404)

Polsko-mongolskie 
rozmowy gospodarcze
W Ułan Bator odbyła się 

kolejna VI sesja polsko-mon­
golskiej międzyrządowej ko­
misji współpracy gospodarczej 
i naukowo-technicznej. Dele­
gacji PRL przewodniczył wice­
prezes Rady Ministrów Longin 
Cegielski. Na czele delegacji 
MRL stał zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów — 
S. Luwsangombo.

Podczas rokowań dokonano 
oceny dotychczasowej współ­
pracy gospodarcze! między 
obu krajami oraz wytyczono 
kierunki dalszego jej rozwoju. 
Dokonano również podsumo­
wania rozwijającej się wvmia- 
ny handlowej między PRL i 
MRL. Ponadto komisja za­
twierdziła „ogólne warunki 
współpracy naukowo-technicz­
nej i wzajemnej wymiany 
snecjalistów między Polska 
Rzecząoospolitą Ludową a 
Mongolska Republiką Ludo­
wą”. (PAP)

Nowe regulaminy sił zbrojnych

Obchody Dnia 
Wojska Polskiego

Wczoraj w całym kraju ob­
chodzono 34 rocznicę powsta­
nia Ludowego Wojska Pol­
skiego. Liczne imprezy i przed 
sięwzięcia stały się Okazja dla 
przvpomnienia chlubnych tra­
dycji polskiego oręża zrodzo­
nych na zwycięskim szlaku od 
Lenino do Berlina oraz do za­
prezentowania współczesnych 
osiągnięć Wojska Polskiego w 
służbie dla kraju.

W Warszawie, na Placu Zwy 
cięstwa wokół Grobu Niezna­
nego Żołnierza — miejsca 
wiecznej pamięci o wszyst­
kich. którzy w walce o wol­
ność i wvzwolenie społeczne 
złożyli największa ofiarę zgrc 
madziłv s;ę rzesze mieszkań­
ców stolicy.

Po złożeniu meldunku na- 
nrzeglad pododdziałów.

Przemówienie 
przedstawiciela

OWP na sesji ONZ
Szef delegacji Ofgamzacji 

Wyzwolenia Palestyny Faruk 
Kaddumi w przemówieniu wy 
głoszonym na XXXII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
we wtorek wieczorem stwier­
dził, że arabski naród Palesty 
ny jest zdecydowany konty­
nuować walkę o prawo do sa 
mostanowienia narodowego i 
o utworzenie państwa pale­
styńskiego. Powiedział on rów 
nież, że nie może być rozwią­
zana kwestia sytuacji blisko- 
•wschodniej bez udziału Pales­
tyńczyków. OWP posiada sta­
tus stałego obserwatora przy 
ONZ.

Faruk Kaddumi powitał z 
zadowoleniem wspólne oświad 
cienie radzi ecko-am er^kań- 
sMe w sprawie Bliskiego 
Wschodu. (PAP)

Trwa dyskusja 
na belgradzkim forum
11 bm. delegacje państw — 

sygnatariuszy Aktu Końcowego 
KBWE kontynuowały w Belgra­
dzie dyskusję nad czwartym punk 
tem porządku dziennego. Na 
dwóch posiedzeniach zamknię­
tych — porannym i popołudnio­
wym — wystąpili delegaci 15 kra 
jów. Panuje opinia, że dyskusja 
toczy się w rzeczowej i konstruk 
tywnej atmosferze. (PAP)
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Wśród załóg „Polic" i Stoczni im. A. Warskiego e Na

inauguracji roku kulturalno-oświatowego

Premier P. Jaroszewicz 
w województwie szczecińskim

Reaktor atomowy

Na zdjęciu: reaktor atomowy Instytutu Fizyki Łotewskiej Aka­
demii Nauk w miejscowości Solaspils koło Rygi.

Fot. — CAF

Członek Biura Politycznego 
KC PZPR, premier Piotr Jaro 
szewicz przebywał wczoraj w 
woj* szczecińskim. Premier 
przybył do zakładów chemicz­
nych „Police” i zapoznał się z 
warunkami pracy i życia zało­
gi kombinatu. Zwiedził też 
wytwórnię bieli tytanowej — 
zakład, w którym w tych 
dniach zakończono rozruch 
mechaniczny urządzeń produk 
cyjnych. Jest to pierwszy tego 
typu zakład w naszym kraju; 
rocznie produkować będzie 
36 000 ton poszukiwanej przez 
krajowy przemysł chemiczny 
i motoryzacyjny bieli.

O godz. 12 — znad Wisły do 
biegł łoskot 24 salw salutu ar­
tyleryjskiego. Rozpoczęła się 
uroczystość odorawy wart 
przed Grobem Nieznanego Żal 
nierza.

*

W dniu święta Wojska Pol­
skiego weszły w życie znowe­
lizowane regulaminy sił zbroj­
nych.

Regulaminy: służby wewnę­
trznej, dyscypliny, służby garni­
zonowej i wartowniczej oraz mu­
sztry, dostosowano do aktów usta­
wodawczych, m. in. ustawy o zmia 
nie Konstytucji PRL, ustawy o 
służbie wojskowej żołnierzy zawo­
dowych, uchwały Radv Ministrów 
w sprawie organizacji, przyjmo­
wania i załatwiania skarg i wnios­
ków. (PAP)

Delegacja spółdzielni 
budownictwa mieszkaniowego u premiera
We wtorek prezes Rady Minia 

trów — Piotr Jaroszewicz przy 
jał delegację VII Krajowego 
Zjazdu Delegatów Spółdzielni 
Budownictwa Mieszkaniowe­
go w składzie: honorowy orze- 
wodniczący rady CZSBM — 
Roman Piotrowski, przewodni­
czący VII Krajowego Ziażau 
Janusz Nikodemski. orzewod- 
niczący Rady — Dobrosław 
Żuk. prezes Zarządu CZSBM 
— Stanisław Kukuryka.

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

D. Owen o rozmowach w ZSRR
Po powrocie do Londynu z ofi­

cjalnej wizyty w Związku Ra­
dzieckim brytyjski minister spraw 
zagranicznych, D. Owen oświad­
czył dziennikarzom, iż jest bardzo 
zadowolny z wyników rozmów, 
które przeprowadził z przywód­
cami radzieckimi, przede wszyst­
kim z przewodniczącym Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR — 
L. Breżniewem i ministrem spraw 
zagranicznych — A. Gromyką.

Decyzja komisji senackiej
Senacka Komisja Spraw Zagra­

nicznych zaaprobowała rezolucję 
dotyczącą postępowania prezyden 
ta i stanowiska Kongresu USA wo 
bec rozmów między ZSRR 1 Sta­
nami Zjednoczonymi o ograniczę 
niu ofensywnych zbrojeń strate­

Następnie premier udał się 
na teren budowanych w ra­
mach porozumienia polsko- 
francuskiego „Polic II” — naj 
większej inwestycji polskiej 
chemii.

Na zakończenie odbyło się 
spotkanie P. Jaroszewicza z 
aktywem partyjno-gospodar- 
czym kombinatu oraz przedsię 
biorstw wykonawczych.

Następnie premier Piotr Ja 
roszewicz odwiedził także 
Stocznię Szczecińską im. Adol 
fa Warskiego. Premier zapo­
znał się z realizacją inwesty­
cji produkcyjnych i socjal­
nych stoczni oraz warunkami

W Wielkopoisce
Również w Wielkopoisce cd 

bywały się uroczystości z oka 
zji Dnia Wojska Polskiego.

AKADEMIA W KALISZU
Podczas uroczystego spotka­

nia w Urzędzie Wojewódzkim 
w Kaliszu odznaczeni zostali 
zasłużeni dla obrony cywilnej, 
mieszkańcy regionu. Wojewo­
da kaliski Zbigniew Chodyła 
wręczył srebrne i brązowe od­
znaki „Za zasługi dla obron­
ności kraju” i „Za zasługi dla 
cbrony cywilnej” W godzi­
nach popołudniowych ulicami 
Kalisza przemaszerował cap­
strzyk, w którym oprócz podod 
działów OTK, przedstawicieli 
władz województwa i miasta 
oraz organizacji społeczno- 
politycznych. uczestniczyły ty­
siące mieszkańców regionu. 
Złożono wieńce i kwiaty w 
miejscach pamięci narodowej, 
nrzy których wojsko zaciągnę­
ło warty honorowe.

Po capstrzyku odbyła się 
akademia w Hali Sportowej

Delegacja przedstawiła pod­
stawowe problemy rozwoju 
spółdzielczego budownictwa 
mieszkaniowego.

Premier P. Jaroszewicz, oce 
niając pozytywnie dotychcza­
sowe wyniki pracy spółdziel­
czości mieszkaniowej — wska­
zał na poważne zadania tak w 
dziedzinie dalszego zwiększe­
nia liczby budowanych miesz­
kań. jak też poprawy ich ja­

kości. (PAP)

SM

gicznych. Tym samym komisja 
przekazała prezydentowi i rządo­
wi pełnomocnictwa dotyczące pro 
wadzenia dalszych rozmów w tej 
sprawie.

Szef UNESCO w Moskwie
Dyrektor generalny UNESCO — 

A. Mahtar M. Bow przybył do 
Moskwy jako gość rządu radziec 
kiego. Weźmie on udział, w pra­
cach międzynarodowej konferen- 

, cji poświęconej sprawom ochrony 
środowiska naturalnego, która od 
będzie się w stolicy Gruzji — Tbi­
lisi od 14 do 26 października.

Obrady ministrów NATO
Obradujący w Bari ministrowie 

grupy planowania nuklearnego 
NATO podjęli w środę decyzję w 
sprawie kontynuowania badań 

pracy i życia stoczniowców 
szczecińskich. Spotkał się też 
z kierownictwem partyjno- 
gospodarczym stoczni.

W szczecińskim Zamku 
Książąt Pomorskich odbyła 
się wczoraj wojewódzka inau 
guracja nowego roku kultural 
no-oświatowego i sezonu arty 
stycznego 1977/78* Gościem 
szczecińskich twórców i działa 
czy kultury był premier Piotr 
Jaroszewicz.

Kilku najbardziej zasłużo­
nych pracowników kultury o- 
trzymało wysokie odznaczenia 
państwowe. (PAP)

Wojewódzkiego Ośrodka Tu­
rystyki i Rekreacji podczas 
której przekazano wojewódz­
kiej organizacji ZBoWiD sztan 
dar ufundowany przez społe­
czeństwo regionu. W uroczys­
tości uczestniczyli m. in. czło­
nek KC PZPR, przewodniczą­
cy ZG ZBoWiD — Stanisław 
Wroński, gospodarze miasta i 
województwa z I sekretarzem 
KW PZPR Jerzym Kusiakiem 
i wojewodą kaliskim Zbignie­
wem Chodyła. Zasłużonvch w 
walkach o niepodległość oraz 
w pracy zawodowej i społecz­
nej udekorowano wysokimi 
od znaczenia mi państwowy m i.

Krzyże Kawalerskie Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali: Cze­
sław Bilski, Kazimierz Blok, Wła­
dysław Bodecki. Czesław Boroń, 
Antoni Bochak. Władysław B^row 
ski, Bronisław Bulbak, Konstanty 
Dziekięwiez, Ignacy Kaczmarek, 
Tadeusz Karłaszewski, Józef Ko- 
sicki, Jan Knopczyk, Jadwiga Le- 
nartowska, Tadeusz Likus, Fran­
ciszek Marchel, Wiktor Nowacki. 
Czesław Piechota, Franciszek Pięk

Dokończenie na str. 2

Sześćsstny w tym roku 
wagon 

radzieckich urządzeń
Już sześćseł- 

ny wagon w 
tym roku z 
urządzeniami 

przeznacz omy mi 
dla Huty „Kato

wice” przyjęli od radzieckich 
kolejarzy z granicznej stacji 
Mościska portowcy z Medyki 

* — Żurawicy. (PAP)

sprawy ewentualnego wyposaże­
nia sił zbrojnych NATO w bombę 
neutronową, informacja ta jest 
zawarta w komunikacie ogłoszo­
nym na zakończenie ich dwudnio­
wej konferencji.

Oświadczenie Z. Rahmana

Prezydent Bangladeszu, Z. Rah- 
man, oświadczył na spotkaniu z 
przedstawicielami partii politycz­
nych tego kraju, że zostanie prze 
prowadzone jawne dochodzenie w 
sprawie incydentów, do jakich do 
szło w Dhace w czasie próby za­
machu stanu. Naród dowie się 
prawdy o- tych wydarzeniach, a 
faktyczni wrogowie kraju zostaną 
ujawnieni — stwierdził prezydent.

W trzecim dniu pobytu w Polsce

Królewska para 
zwiedzała Kraków

Wczoraj w trzecim dniu ofi­
cjalnej wizyty w Polsce, król 
Belgów Baudouin I i królowa 
Fabiola kontynuowali podróż 
po naszym kraju. W podróży 
parze królewskiej towarzyszył 
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński z małżonką.

W godzinach przedpołudnio­
wych dostojni goście przeby­
wali w Krakowie, Gospodarze

Koncerty, spotkania i wystawy 
w poznańskich „Dniach Przyjaźni1'

Z okazji 60 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej w Po­
znaniu i województwie poz­
nańskim odbędą się „Dni 
Przyjaźni” (17 — 27 bm.), któ 
rych organizatorami są Woje­
wódzki Komitet FJN oraz Buł 
garski Ośrodek Informacji i 
Kultury, Czechosłowacki O- 
środek Kultury i Informacji, 
Ośrodek Kultury i Informacji 
NRD, Węgierski Ośrodek Kul 
tury oraz Dom Radzieckiej 
Kultury i Nauki w Warsza­
wie.

„Dni Przyjaźni” zainauguro 
wane zostaną w najbliższy po 
niedziałck. W Sali Marmuro­
wej poznańskiego Pałacu Kul­
tury otwarta zostanie wystawa 
plakatu politycznego krajów 
uczestniczących w dekadzie, 
zaś w Sali Wielkiej Pałacu od 
będzie się koncert zespołów 
wokalno - instrumentalnych i 
folklorystycznych. Zapowie­
działy w nim swój udział: ze­
spół „Ruś” Filharmonii Władi 
mirowskiej, węgierskie „Trio 
Tolesvay” (znane mieszkań­
com Poznania z ubiegłorocz­
nej „Wiosny Estradowej”), ze­
spół sióstr Kuszlewi z Bułga

Prowokacje izraelskie

Iz.rael kontynuuje prowokacje 
wobec Libanu. Palestyńska Agen­
cja Prasowa WAFA podaje, że w 
nocy z wtorku na środę artyleria 
izraelska ostrzelała poz.ycje sił le 
wlcy libańskiej oraz Palestyńczy­
ków, m. in. w rejonie Nabatiji — 
Szukin, Kfar-Tibnit w południo­
wym Libanie. Ostrzał artyleryjski 
trwał ponad 6 godzin. Są zabici 
i ranni wśród ludności cywilnej.

„Kosmos 958” na orbicie

W Związku Radzieckim wystrze 
łono kolejnego sztucznego sateli­
tę Ziemi z serii „Kosmos”. Jest 
to 958 obiekt z tej serii. Wszedł on 
na orbitę okołoziemską, a zainsta 
lewana na nim aparatura nauko­
wa pracuje sprawnie. 

miasta zaprezentowali im naj­
piękniejsze zabytki podwawel­
skiego grodu, przedstawili dzie 
je i tradycje miasta oraz pro­
blemy jego dalszego rozwoju.

Rano król Belgów Baudou­
in I i królowa Fabiola przybyli 
do Katedry Wawelskiej, podzi­
wiając tę wspaniałą świątynię, 
której podziemia kryją sarko-
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rii, które koncertowały już w 
wielu krajach europejskich, 
Horst Kussicke i Manfred 
Wolf z NRD, czechosłowacki 
Amatorski Folklorystyczny Ze 
spół Pieśni i Tańca „Brezo- 
van” oraz Zespół Pieśni i Tań 
ca „Wielkopolska”.

17 bm. o godzinie 19.30 w 
auli UAM odbędzie się kon­
cert symfoniczny. Orkiestrą 
Symfoniczną Filharmonii Po­
znańskiej dyrygować będzie 
Renard Czajkowski, zaś jako 
soliści wystąpią Jan Vsetecka- 
Konstant — tenor Opery w 
Brnie oraz skrzypek z NRD 
Axel Wilczek. W programie 
koncertu znajduje się m- in. 
uwertura Dymitra Kabalew- 
skiego „Cclas Breugnon” oraz 
utwory Ludwiga van Beetho- 
vena, Panczo Władigerowa„ 
Pietra Czajkowskiego, Bedri- 
cha Smetany i Franciszka Lisz 
ta.

W okresie „Dni” w Pozna­
niu i województwie poznań­
skim odbędą się liczne koncer 
ty, spotkania, prelekcje, wy­
stawy i projekcje filmowe, 
dzięki którym mieszkańcy re­
gionu będą mogli zapoznać się 
z dorobkiem kulturalnym kra­
jów socjalistycznych oraz z 
wpływem idei Rewolucji Paź­
dziernikowej na ich kulturę i 
sztukę.

Poznańskie „Dni Przyjaźni’’ 
będą pierwszą dekadą maso­
wych imprez kulturalnych, or 
ganizowanych w Polsce przy 
współpracy ośrodków kultury 
i informacjti krajów socjali­
stycznych. (zr)

Lech - Polonia 0:0
Punkt dla gości 

za dobrą taktykę
W rozegranym wczoraj na sta­

dionie na Dębe u meczu o mistrzo­
stwo I ligi piłkarskiej poznański 
Lech zremisował z Polonią Bytom 
0:0. Sędziował M. Srodecki z Wro­
cławia. Widzów 20.000. Zespoły wy­
stąpiły w następujących składach^

Lech — Mowlik, Piekarczyk, 
Szewczyk, Barczak, Justek, Napie 
rała, Kasalik, Milewski, Chojnac­
ki, Krakowski, Okoński,

Dokończenie na str. 4
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C lodząc sportową wal- 

kę skoczków wzwyż 
czy o tyczce, obserwujemy 
zawsze, że w miarę trwa­
nia konkurencji poprzecz­
ka wędruje coraz wyżej. 
Zycie nasze — potrzeby i 
zadania — stawiają przed 
każdym również coraz wiek 
»se wymogi. W miarę upły­
wu lat, stażu, w miarę 
awansów i nam przychodzi 
pokonywać coraz wyższą 
poprzeczkę.

Kto ma trening i zdolno­
ści, czyli kto umie i przy- 
wykł pokonywać przeci­
wności w swoim życiu 
robocie, ten dorównuje po­
ziomowi zadań. Inni, któ­
rzy wolą kibicować niż wal 
czyć by dojść do czeooś, 
swój brak treningu i ocho­
ty gotowi złożyć na karb 
własnej niemożności. I gdy 
o sporcie mowa, rozumieją 
bezsens swych roszczeń do 
miejsca na podium. A gdy 
mowa o ich życiu? O, tacy 
kibice, obserwujący cudzą 
robotę, chcieliby dzielić jej 
owoce. Ileż ten Kowalski 
zarabia, jakie to już ma or­
dery, a ja...

Cóż, można by powtó­
rzyć, że zabrakło Kibicowi 
treningu. Ale on widzi przy 
czynę dalej, niż u siebie: to 
szef niesprawiedliwy, to za 
duże zadania, to brak środ­
ków... Miast sportową at­
mosferą działania — oto- 
czuł się atmosferą niemocy.

Pąl go licho, gdyby w na­
szym życiu szło o jego in­
dywidualny raynik. Ale to 
Kowalski pracuje na lensze 
życie Kibica, ten zaś mało 
z siebie — prócz aplauzu 
lub zawiści — da je.

I ów Kibic, a nie Kowal­
ski, ma czas na rozwiązy­
wanie krzyżówek w trakcie 
pracy, on ją zaczyna od 
śniadania, omówienia wido­
wiska w TV lub swych naj­
bliższych znajomych. Bo at­
mosfera niemocy własnej 
przesiąknięta jest lenis­
twem i patrzeniem na cu­
dze.

ZS

Wielkopolska Zadania poprawy jakości w planie na rok 1978

przed nauczycielskim świętem
Tegoroczny Dzień Nauczycie 

la — 14 bm. — zbiega się z 
obradami Ogólnopolskiego Kon 
gresu Pedagogiezaiego i podob
nie jak 
roboczy 
skonają 
ogółowi

Kongres, mieć będzie 
charakter. Stanowi do 
okazję, by przybliżyć 
społeczeństwa idee i

założenia reformy systemu e- 
dukacji narodowej, umocnić 
społeczną troskę o sprawy 
szkoły. Jak co roku będzie wie 
le spotkań, okolicznościowych 
akademii, uroczystych atpeli — 
tych odświętnych oznak sza- 
ouinku dla wychowawców mło 
dych pokoleń, czynińych zawo. 
dowo i tych, którzy przeszli 
na emerytury. Dzień Nauczy­
ciela zadokumentuje społecz­
ną rangę zawodu nauczyciel­
skiego, uwypukli rolę pedago­
gów w kształtowaniu socjali­
stycznych stosunków społecz­
nych w naszym kraju.

Z okazji Dnia Nauczyciela 
odbyły się już (w wojewódz­
twach: konińskim, leszczyń­
skim i pilskim) kito wkrótce 
się odbędą (w wojewódiztwach: 
kaliskim i poznańskim) oko­
licznościowe spotkania.

W województwie konińskim 
systematycznie wzrasta udział 
nauczycieli z wyższym wy-

Autobus dla CZD
Pięknie spisała się załoga Jel- 

czańskich Zakładów Samochodo­
wych realizując w ekspresowym 
tempie swoje zobowiązanie podję­
te w czerwcu br. na sesji KSR, 
12 bm. z taśm montażowych zakła­
dów zjechał dodatkowy nowo­
czesny autobus typu „PR-110”, 
który jest darem załogi dla Cen­
trum Zdrowia Dziecka. (PAP)

Sezonowa podwyżka
cen jaj

W zwuązku z sezonową podwyż­
ką cen skupu jaj, z dniem 13 bm. 
podwyższa się eeny detaliczne jaj 
dużych d,o 3,70 zł, jaj średnich do 
3,40, jaj małych do 3,10 zł za 1 
sztukę. (PAP)

KRONIKA DNIA
ZESPÓŁ „HARNAMA" W ZSRR

Włókniarski reprezentacyjny zespól tańca ludowego bn. Harnama 
wdał się wczoraj do Związku Radzieckiego, gdzie uczestniczyć bę­
dzie m. in. w wielkiej imprezie w Doniecku. Po drodze zespół 
wystąpi w Brześciu, Łódzki zespół przebywać będzie w Związku 
Radzieckim do 25 hm. Oprócz 4 galowych koncertów przewidziane 
są również występy i spotkania na terenie zakładów pracy. (PAP)

ENZYMY W PRZEMYŚLE ROLNO-SPOZYWCZYM

W ramach RWPG działa centrum koordynacyjne przedsięwzięć 
zmierzających do podwyższenia wartości odżywczej już produkowa­
nych i opracowania nowych, wysoko wartościowych produktów spo­
żywczych. Z inicjatywy tego centrum, odbyło się przed trzema laty 
w Bułgarii pierwsze spotkanie specjalistów z krajów socjalistycz­
nych, poświęcone stosowaniu technologii tzw. enzymatycznych. O- 
becnie zagadnieniom związanych z otrzymywaniem i stosowaniem 
preparatów enzymatycznych dla potrzeb przemysłu spożywczego po­
święcone jest drugie międzynarodowe sympozjum naukowe, które 
we wtorek rozpoczęło czterodniowe obrady w Poznaniu. Uczestniczy w 
nim 150 specjalistów z Bułgarii, CSRS, Mongolii, NRD, Polski, Ru­
munii, Węgier i Związku Radzieckiego. (PAP)

PERSPEKTYWY ROZWOJU POLSKIEJ ENERGETYKI JĄDROWEJ 
* REALIZACJA BADAŃ NAUKOWYCH I KSZTAŁCENIE KADR ME­

DYCZNYCH

Z prac komisji sejmowych
We wtorek obradowały korni 

sje sejmowe.
Perspektywy rozwoju pol­

skiej energetyki jądrowej do 
t. 1990 były przedmiotem ob­
rad sejmowej Komisji Górnic 
twa, Energetyki i Chemii. Prze 
wodniczył im poseł Jan Leś 
(PZPR).'

Stwierdzono, iż dla utrzyma 
nia dynamicznego tempa roz­
woju gospodarki kraju koniecz 
ne jest sięgnięcie — począw­
szy od połowy lat osiemdzie­
siątych — po energię atomową

Zgodnie z planami, uruchomienie 
pierwszej polskiej elektrowni ją­
drowej, zlokalizowanej w Żarnów 
cu w woj. gdańskim, nastąpi w ro 
kn 1984. W r. 1990 polska enereiety 
ka atomowa osiągnie moc 488.0 MW; 
zaś w r. ?<W0 elektrownie jądrowe 
powinny dostarczvć 23 000 MW, ry

li więcej, niż wynosi łąaona moc 
wszystkich elektrowni w rolsce o- 
becnie.

Na wspólnym posiedzeniu sej 
mowę komisje: Zdrowia i Kul 
tury Fizycznej oraz Nauki i 
Postępu Technicznego rozpa­
trzyły realizację i efektywność 
badań naukowych oraz stan i 
perspektywy kształcenia kadr 
w dziedzinie medycyny.

Poseł Roman Góral (PZPR) 
mówił m- in. o kłopotach zwią 
zanych z obsadą kierowniczych 
stanowisk w szpitalach tereno 
wych, na które bardzo trudno 
uzyskać doświadczonych doceń 
tów czy adiunktów, którzy bar 
dzo niechętnie rozstają się z 
klinikami, mimo iż oferuje się 
im pracę w nowoczesnych ola 
cA^k^h. PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI"

Nowe zasady kwalifikacji
kształceniem. Na 4 020 pracu. 

jącyoh, dyplomami szkół wyż 
szych legiityrmuije się 1050 
pedatg^ćw. W uznainiu za_
sług pracy zawo-
dowej i społecznej wyróżnia­
jącym się nauczycielom wrę­
czono wczoraj — w obecności 
przedstawicieli władiz podiitycz 
nych i administracyjnych wo­
jewództw® z I sekrefa.rzem KW
PZPR w Koniinie Tadeu-
szem Grabskim, i wojewodą ko 
nińsikijm, Henrykiem Kaźmier 
czakiem — odznaczenia pań- 
stwowe i resortowe, (woj)

W Lesznie władze partyjne 
i administracyjine wojewódz­
twa leszczyńskiego spotkały 
się z 50-osobową grupą repre- 
zentaotów nauczycieli. Sekre-
tarz KW PZPR J ad wiga
Bąk, przekazała ną ręce kura 
tora Edwarda Szymańskiego 
list gratudacyjiny, skierowany 
do pracowników oświaty wo- 
jewódeitwa leszczyńskiego. W 
czasie spotkania, 23 nauczy­
cieli i wychowawców oinzyima 
ło odznaczenia naństwowe, a 
9 medale Komisji Edukacji Na 
rodowej. Podniosłym momen­
tem było wpisanie do księgi 
„Zasłużeni dla oświaty” naz-

wksik szczogóliaie wyróżniają_ 
eyeh się pedagogów, (rbt)

Również w Pile odbyło się 
wojewódzkie spotkanie z wy­
różniającymi się nauczyciela­
mi. W czasie tego spotkania 
z udziałem I sek<reta>rza KW 
PZPR w Pile — Alfreda Ko- 
wailsikiego, mówiono o osiąg­
nięciach pilskich, pedagogów 
ora'Z o stanie przygotowań do 
reformy oświaty w Pilskiem. 
Najbardziej zasłużonym wrę­
czono odznaczenia państwowe, 
resortowe oraz odznaki „Za 
zasługi w rozwoju wójewódru 
twa pilskiego”, (ryk)

W województwie poznańskim 
różnymi formami wyróżnień 
ułhonorowenych zostanie po­
nad 900 nauczycćeli i wycho­
wawców. Nauczyciele Pozna­
nia spotkają się na okoliczno, 
ściorarym koncercie jut>ro w 
auli Uniwersytetu im. A. Mic 
kiewićza. Tam nastąpi wręczę 
nie nagród i odznaczeń. Spot­
kanie nauczycieli z władzami 
politycznymi i administracyj­
nymi województwa odbędzie 
się w sobotę 18 bm. i będzie 
zarazem podgumowaniem u- 
działu poznańskiej w
obradach Ogólnopolskiego Kon 
gresu Pedagogicznego, (bg)

i oznaczania wyrobów

Dzień Wojska Polskiego
Dokończenie ze str. 1

ny, Antoni Pokojowy, Marian Pro 
kop, Mikołaj Sabor, Paweł Smil- 
ski, Tadeusz Skałecki, Marian Tar
n owsiki, Gustaw Turek, 1 
sław Walczak.

Tego samego dnia przy 
Urzędu Wojewódzkiego w 
odsłonięto również tablicę

Włady-

gmachu 
Kaliszu 
parmąt-

kową ku czci 4 dywteji piechoty
wchodzącej w skład 1 Armii 
której sztab stacjonował w 
budynku, (par)

WF, 
tym

POMNIK OFIAR 
FASZYZMU POD RAWICZEM

rodzenia Polski otrzymali: Lu­
dwik Bloch, Leszek Bylina, Igna­
cy Chojan, Gracjan Daszkiewicz, 
Bolesław Dudek, Czesław Gaszyń 
ski, Leokadia Grabowska, Leo­
nard Konewka, Marian Konopiń­
ski, Zygmunt Karaśkiewicz, Jerzy 
Kowalczyk, Zbigniew Kołtuniak, 
Stefan Krzyżak, Wacław Modze­
lewski, Antoni Morgowicz, Marian 
Piwecki, Adam Różanowski, Win 
eenty Ruszkowski, Sylwester Sie­
miński, Franciszek Sobociński, 
Leon Wenclik, 'Wiktor Wieloch, 
Teofil Zalewski, Zbigniew Zielo- 
nacki, Sławomir 'Zerdzicki.

Efektywność funkcjonowa­
nia gospodarki wyraża się wie 
loma czynnikami, ale jednym 
z najważniejszych spośród 
nich jest niewątpliwie odpo­
wiednia jakość produkcji. Ros 
nące aspiracje naszego społe­
czeństwa, wymagania handlu 
zagranicznego, który działa w 
ostrej konkurencji na świato­
wych rynkach, a także potrze 
by rozbudowywanego i moder 
nizowanego przemysłu oraz in 
nych działów gospodarki naro 
dowej — stawiają problem po 
prawy jakości z całą ostrością. 
Tak też potraktowano te za­
gadnienia na IX Plenum KC 
PZPR.

Niedawno podjęte zostały 
kolejne decyzje, stanowiące 
istotne ogniwo w zespole 
przedsięwzięć na rzecz wzro­
stu jakości produkcji: Rada 
Ministrów uchwaliła jednoli­
te zasady kwalifikacji jakości 
i oznaczania wyrobów.

Podstawowym celem tego 
systemu jest nie tylko stymulo 
wanie stałego podnoszenia oo- 
ziiomu i nowoczesności produk 
cji przemysłowej, ale również 
tworzenie ekonomiczno - tech 
nicznych barier, uniemożliwia 
jących przedostawanie się do 
obrotu towarowego i eksploa­
tacji wyrobów wadliwych lub 
nieodioowiednio wykonanych. 
Ponadto uzrska się źródło o- 
biektywnych informacji o ja­
kości produkcji, których znajo 
mość jest niezbędna do podei 
mowania właściwych decyzji 
gospodarczych.

Powiązanie systemu kwalifika­
cji z planowaniem poprawy jako 
ści pozwala także — co jest nie­
zmiernie ważne — na wprowadza 
nie konkretnych zadań w tym za

wstawała od najwcześniejszych 
ich faz, począwszy od stadium o- 
pracowania i wdrażania do pro­
dukcji wyrobów — nowych, bądź 
modernizowanych.

Nowy system kwalifikacji jako- 
ści dotyczy wyrobów rynkowych 
i zaopatrzeniowo-inwestycyjnych. 
Kwalifikacją tą objęte też zostały 
surowce, materiały, półprodukty
i artykuły kooperacyjne, co nia 

dla prawidłokapitalne znaczenie 
wego kształtowania 
duktów finalnych.

jakości pro-

zwróci się naSzczególną uwagę 
wyroby, które z uwagi na niewła 
ściwą jakość stanowić mogą w 
użytkowaniu zagrożenie życia czy 
zdrowia użytkowników lub środo
wisika naturalnego, artykuły o 
ważnym społeczno-ekonomicznym 
znaczeniu dla gospodarki narodo 
wej oraz towary, których odpo­
wiedni poziom jakości jest szcze­
gólnie niezbędny ze względu na 
wymogi wymiany międzynarodo­
wej.

Wszystkim tym ustaleniom to­
warzyszą preferencje ekonomicz­
ne, jakie wprowadzono dla pro­
ducentów wyrobów o wysokim 
poziomie jakości oznaczonych zna 
kiem „Q” lub „1” (m. in. zwięk­
szona stawka zysku, dotacje przed 
miot owe itp.). Z drugiej strony — 
za wprowadzenie do obrotu wy­
robów nie spełniających ustalo­
nych dla nich wymagań, jak rów 
nież za nieuzyskanie przewidzia­
nego poziomu jakości dla artyku­
łów podlegających obowiązkowej 
kwalifikacji, ich producenci po­
niosą odpowiednie sankcje.

Powierzenie całokształtu spraw, 
związanych z kwalifikacją jakości 
Polskiemu Komitetowi Normaliza­
cji i Miar, jako instytucji nieza­
leżnej od producenta i odbiorcy, 
gwarantuje pełną obiektywność 
dokonywanych ocen i badań.

W Lasach Sarnowskich. ko­
ło Rawicza w woj. leszczyn 
skim odbyła się wczoraj po 
południu manifestacja miesz­
kańców Ziemi Rawickiej. Od­
dali orni hołd pamięci tysięcy 
ofiar hitlerowskiego terroru 
pomordowanych w więzieniu 
w Rawiczu i w okolicznych la 
sach. Na jednam z miejsc kaź 
ni, w lesie koło dirogi z Rawi­
cza do Słupi Kapitulnej, usta­
wiono pomnik pamięci pomor 
dowanych w tym miejscu w la 
tach okupacji hitlerowskiej. 
Pomnik — wielki głaz narzu­
towy z przymocowaną talbli- 
oą — wzmiet&iony został siła­
mi społeczeństwa Rawicza.

(W

ODZNACZENIA DLA
POZNAŃSKICH KOMBATANTÓW

Wczoraj w Poznaniu dzia-
łacze ZBoWiD kombatan-
ci IT wojny światowej, człon­
kowie ruchu oporu, więźnio­
wie obozów koncentracyjnych 
oraz uczestnicy walk o naro­
dowe i społeczne wyzwolenie, 
otrzymali wysokie odznacze­
nia państwowe. Członek Egze­
kutywy KW PZPR w Pozna­
niu, prezydent Poznania — 
Władysław Sleboda oraz pre­
zes ZW ZBoWiD w Poznaniu 
— Marian Jakubowicz doko­
nali dekoracji zasłużonych.

Krzyże Kawalerskie Oderu Od-

T^elefimy
SE

• Wczoraj przed przejazdem ko­
lejowym w Rawiczu kierowca sa­
mochodu „Star” najechał w mo­
mencie cofania na znajdującego 
się z tyłu, 10-letnlego rowerzystę. 
Chłopiec poniósł śmierć na miej­
scu.

• W Lesznie przy ul. Waryńskie­
go „Fiat” 123p, wyjeżdżając z bra­
my, zderzył się z motocyklem. Mo­
tocyklista doznał obrażeń ciała i 
przebywa w szpitalu.

ODPRAWA WART

O godz. 12 na poznańskim 
Starym Rynku odbyła się ho­
norowa odprawa wart podod­
działów garnizonu poznańskie 
go. Kompanię thonorową Wyż­
szej Szkoły Oficerskiej Służb 
Kwatenmistirzowskicih im. Ma. 
riana Buczka, reprezentacyjną 
O rk i estr e Wojsk T JOtn icz ych 
oraz inne pododdziały serde-
c/tnie poeidtrawiptli stojący 
■fira<sie pownariiacy.

WYSTAWA W MUZEUM 
WOJSKOWYM

na

W Wielkopolskim Muzeum 
Wojskowym otwarto wystawę 
„Dawne regulaminy i instruk­
cje wojska polskiego”. Zebra­
no tu 131 regulaminów oraz 
190 orzełków używanych w 
polskich siłach zbrojnych. Wy 
stawę otwierają artykuły Ja­
na Tarnowskiego z początku 
XVI wieku „Consilium Ratio- 
niss Belłicoe”, kończą zaś naj 
nowsze zespoły regulaminów 
obowiązujących w Wojsku Pol 
skim. Wystawa ilustruje kilka 
epok historii Wojska Polskie­
go ukazanych przez pryzmat 
praw i przepisów obowiązują­
cych żołnierzy. (jk)

• w? wtorek we Modła,
gmina Stare Miasto (województwo 
konińskie) pozostawiony bez opie­
ki 3-letni chłopiec wbiegł nagle 
pod samochód „Star”. W wyniku 
obrażeń dziecko zanarło w drodze 
do szpitala.

• W Trzciance kierowca „Kitka” 
w czasie skręcania w lewo zaie- 
chał drogę motorowerzyście, który 
został ciężko ranny.

• Na ul. Bohaterów Stalingradu 
w Pile, 9-letnia dziewczynka, któ­
ra wbiegła nagle na jezdnię, zo­
stała potrącona przez motocykl i 
doznała obrażeń ciała.

• W Kaliszu na ul. Łódzkiej sa­
mochód „Żuk” najechał na prawi­
dłowo zaparkowanego „Stara”. 
Kierowca i pasażer „Żuka” prze­
bywają w szpitalu, (gra)

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA
Adres pocitow*: skrytka nr 1074, 60-959 Poznań 

R ed o g u I e kolegium:
Wiesław Porzyckł (red naczelny), Marian Flejsierowicz 
i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red. naczelnego), 
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz Cofła.

Zbilut Sęk, Zbigniew Szumowski.

kresie do 
darczych. 
nia takie 
planie na

planów społeczno-gospo 
Po raz pierwszy zada- 
zawarte zostaną już w 
1978 r. W ten sposób do

ł>ra jakość produktów będzie po-

Reasumując, zasady nowego 
systemu kwalifikacji jakości 
stwarzają racjonalne przesłań 
ki wyraźnego postępu w tej 
tak ważnej z punktu widzenia 
społecznego i gospodarczego 
dziedzinie- (PAP)

Królewska para
zwiedzała Kraków
Dokończenie ze str. 1 

fagi z prochami królów pol­
skich, bohaterów, wieszczów 
narodowych.

Następnie goście z zaintere­
sowaniem obejrzeli stylowe 
wnętrza Zamku Wawelskiego 
i uświetniające je dzieła sztu­
ki polskiej 1 obcej z różnych 
epok. Do najcenniejszych za­
bytków zgromadzonych na 
Wawelu należą arrasy bruksel­
skie oraz gobeliny flamandz­
kie.

Oprowadzający dostojnych gości 
dyrektor Państwowych Zbiorów 
Sztuki na Wawelu prof. Jerzy 
Szabłowski poinformował ich, że 
jest to unikatowa w świecie ko­
lekcja zakupiona z inicjatywy kró­
la Zygmunta Augusta, z przezna­
czeniem dla jednego zamku i wy­
konana według kartonów jednego 
artysty — Michała Coxiena. Wy­
konane one zostały w słynnych 
brukselskich warsztatach Wilhel­
ma Pannemakera — Jana van 
Tiegena 1 Mikołaja Leyniersa.

Król Belgów i królowa Fa- 
biola złożyli swe podoisy w 
księdze pamiątkowej Zamku 
Wawelskiego.

Z Wawelu belgijska para

do centrum Krakowa, gdzie 
odwiedziła Collegium Maius — 
najstarszy gmach ponad 600- 
letniego Uniwersytetu. Jagiel­
lońskiego. W auli rektor UJ 
prof. Mieczysław Hess przed­
stawił dostojnym gościom 
członków senatu uczelni, a na­
stępnie poinformował o jej 
tradycjach i rozległej współ­
pracy z zagranicznymi ośrod­
kami akademickimi, w tym z 
belgijskimi uniwersytetami w 
Gandawie i Liege.

Królowi Belgów wręczono 
Medal 600-’ecia Uniwersytetu 
Jagiellońskiego.

W gmachu Collegium Maius 
królowa Fabiola spotkała się 
ze znakomita polska skrzy­
paczką Eugenią Umińską.

Serdecznie pozdrawiani przez 
mieszkańców Krakowa, do­
stojni goście udali się z kolei 
na Rynek Główny, gdzie obej­
rzeli zabytkowe budowle. Od- 
w:edzono Kościół Mariacki, w 
którym nodziwiano wspaniały 
ołtarz Wita Stwosza.

Po zwiedzeniu

królewska towarzystwie
Krakowa,

zabytków
dostojni goście w

przewodniczącego Rady Pań­
stwa i jego małżonki udała się

godzinach popołudniowych u- 
dali się w dalszą podróż po 
Polsce. (PAP)

Zmarl Z. Maklakiewicz
W Warszawie zmarl w wieku 50 

lał Zdzisław Makłakiewicz znany 
aktor filmowy i teatralny.

PAP

„Mały Lotek“
I LOSOWANIE

9, 12, 22, 23, 33
II LOSOWANIE

3, 20, 27, 29, 31

Express-Lotek‘
7, 18, 20, 28, 40

tJOSOD
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami 1 roz 
pogodzeniami. Rano zamglenia i 
lokalne mgły.

Temneratura minimalna od 7 c’” 
9 stonni, maksymalna od 15 do 17 
stonni.

Wczoraj o godz. 18 zanotowano 
nasteoujace temneratury: w Po­
znaniu, Kaliszu i Koninie po v 
stonni. w I eszni- i Pite po 13 
stopni; ciśnienie 757,5 mm.

Dzisiejszą serwis Informacuiną 
opracował Wojciech Nenfwig.

W y da w ca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 600-41 łączy 
wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat red. naczel­
nego 454-09. Żastęoco red. naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. 
Dział Informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść I termin 
druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: PZG im. M. Kasorzaka—Poznań.

KSIĄŻKA — RUCH": POZNAŃ, UL GRUNWALDZKA 19
P r e n u m e f a 1 a: wpłaty przyjmują oddziały RSW 

„Prasa-Ksiązka-Ruch oraz urzędy pocztowe i doręczy- 
cele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 U-17
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Sposób na zaoszczędzenie
stu tysięcy ton stali

Wl?sród pracowników działu zaopatrzenia 
” krąży taka anegdota:

Potrzebuję dużo wielbłądów dwugarb- 
nych — zwraca się zaopatrzeniowiec do zna­
jomego — ale boję się, że dostanę tylko jed- 
nogarbne. —

— Zamów 'wobec tego wielbłądy o trzech 
garbach — doradza kolega.

— Przecież takich nie ma! Nic nie szkodzi. 
W centrali i tak „obetną” jeden garb i do­
staniesz takie wielbłądy, jak chciałeś...

Historyjka ta w pełni oddaje problemy, z 
jakimi stykają się zaopatrzeniowcy. Wieliu z 
nichstaje przed dylematem: wysłać zamó­
wienie opiewające na potrzebną liczbę wy­
robów i ryzykować przestój w produkcji, czy 
też zamówić znacznie więcej — i mieć spo­
kój?

Szczególnie niekorzystne jest to zjawisko 
w przypadku części zamiennych. Chomiko­
wanie wielu deficytowych zespołów zapew­
nia spokojny sen szefów jednych zakładów, 
a sprawia ciągłe kłopoty innym.

Wiele by tu pomóc mogła teoria niezawod­
ności, która na podstawie badań symulacyj­
nych pozwala bardzo dokładnie określić ży­
wotność poszczególnych zespołów. Znając ok­
res trwałości wyrobów bardzo łatwo można 
ustalić niezbędną wielkość produkcji. Badań 
takich prawie się nie prow7adzi, a i produ­
cenci nic są ich zwolennikami. Mogłoby się 
przecież okazać w niektórych przypadkach, 
że dany wyrób ma kompromitujące krótki 
żywot.

Bardzo skutecznym sposobem wyelimino­
wania braku niektórych części zamiennych 
jest ich regeneracja. Zabieg ten z powodze­
niem stosuje się w wielu krajach. Właściciel 
wysłużonego samochodu ma tam prawo wy­
mienić stary silnik na nowy, za odpowiednio 
mniejszą opłatą. Zużyty silnik poddawany 
jest odmładzającym zabiegom i można go z 
kolei kupić nieco taniej.

Krajowy przemysł nie jest obecnie zain­
teresowany regeneracją części zamiennych 
dla potrzeb innych użytkowników. Wynika 
to z systemu rozliczania zakładów. W kosz­
tach produkcji najdroższą pozycję stanowią 
materiały, natomia-st znacznie mniejszą — 
praca. Przy zabiegach regeneracyjnych pozo- 
stają tylko kbszity robocizny, bo cena mate­
riału jest znikoma. Przedsiębiorstwa zaś są 
rozliczane między innymi z tak zwanego prze­
robu, na który składa się wartość materiałów 
i wartość pracy. Gdy odpada największa po­
zycja, czyli koszt materiału, wtedy plan prze­
robu jest zagrożony.

Wieloletnie boje o rozpowszechnienie re­
generacji stacza Urząd Gospodarki Materia­
łowej. Podstawową sprawą jest stworzenie 
zachęt materialnych. W sytuacji, gdy za część, 
która kosztuje w sklepie kilkaset złotych 
można otrzymać np. 20 groszy, nie ma mo­
wy, aby znaleźli się zainteresowani dostaw­
cy. Na pewno drożej kosztowałby transport 
tych części do punktu skupu. System zaku­
pów na wagę, a nie od rodzaju części i jej 
kosztu kładzie na obie łopatki możliwość 
wprowadzenia regeneracji.

Dlatego regeneracja rozwijana jest tylko 
przeważnie u użytkowników sprzętu. Naj­
większe osiągnięcia w tej dziedzinie ma re­
sort rolnictwa i komunikacji. Zmusza je do 
tego życie — czyli kłopoty z nabyciem części 
zamiennych. Jednak w sytuacji, gdy zabiegi 
te wykonuje się tylko dla własnych potrzeb, 
trudno mówić o zysku uzyskanym dizięki re­
generacji. Zysk może być tylko wtedy, gdy 
regenerację wykonuje si^ metodami przemy­
słowymi na wyspecjalizowanych maszynach. 
Ostatnio do grona instytucji przeprowadza­
jących zabiegi regeneracyjne dołączyła i 
spółdzielczość. Zabiegi regeneracyjne części 
do samochodów „Syrena” będzie wykonywa­
ła spółdzielnia „Motcobsługa”. Nie zaspokoi to 
jednak ogromnego zapotrzebowania rynku na 
te wyroby.

W całym łańcuszku koniecznych rozwiązań 
umożliwiających „odmładzanie” części jest 
jeszcze jeden dodatkowy i niezmiernie waż­
ny aspekt: ułatwienie operacji regeneracyj­
nych. Zależy ono tylko i wyłącznie od kon- 
stnujktora, który powinien tak projektować 
dany wyrób, aby regeneracja była najłatwiej­
sza.

Techniki regeneracyjne są również źródłem 
zwiększenia trwałości artykułów przemysło­
wych. Każdy wyrób można przecież umow­
nie podzielić na dwa zespoły: główny — któ­
ry pracuje, podrzędny — spełniający funkcje 
pomocnicze (np. pług, lemiesz i reszta). Pierw­
szy zespół narażony jest na największe zuży­
cie. Z kolei stosując regenerację, można za 
pomocą specjalnych metod nakładać właśnie 
na ten zespół materiały o bardzo wysokiej 
trwałości. Może się więc zdarzyć, że po rege­
neracji dany wyrób ma znacznie wyższą trwa­
łość niż poprzednio. A stąd już królika droga 

,do następującego wniosku: wytwarzać w ten 
sposób i nowe wyroby.

Szczególne znaczenie ma to w rolnictwie, 
które staje się coraz większym konsumentem 
artykułów przemysłowych. Zwiększenie trwa­
łości sprzętu rolniczego ma przecież kapital­
ne znaczenie dla całej gospodarki narodowej. 
Istotnym mankamentem jest również trud­
ność z odzyskiwaniem od rolników indywi­
dualnych zużytych narzędzi rolniczych. 
Zwiększenie zużycia stali dla potrzeb rolni­
ctwa, przy jednoczesnych kłopotach z odzy­
skiwaniem zużytej, jest bardzo niekorzystne 
dla przemysłu hutniczego. Prawdą jest bo­
wiem, że podstawowym i najtańszym surow­
cem do produkcji stali jest złom.

Z danych Urzędu Gospodarki Materiałowej 
wynika, że dzięki stosowaniu regeneracji 
można byłoby zaoszczędzić do końca roku 
1980 ponad 100 000 ton stali, zaś zysk osiąg­
nięty dla gospodarki narodowej sięgałby 
wielu miliardów złotych. Jednocześnie popra­
wienie zaopatrzenia w części zamienne wyeli­
minowałoby straty, które pewstają wskutek 
przestojów maszyn i unieruchomi en,i a taboru 
samochodowego. Jest to zatem gra o nieba­
gatelną stawkę.

WITOLD DOMAGALSKI

Zamek w Łańcucie

CAF — Fot. — Łcfcaj

PASJA

Ponad pół miliona kobiet 
wiejskich prowadzi w 
Polsce samodzielne gos­

podarstwa rolne i większość z 
nich — korzystając z mechani 
zacyjnej pomocy kółek rolni­
czych — znakomicie sobie ra­
dzi- Tam, gdzie istnieje podział 
ról między dwoje małżonków, 
najczęściej kobiety biorą na 
swe barki główny ciężar odpo 
wiedzialności za produkcję 
zwierzęcą, dbając o karmienie, 
czystość pomieszczeń inwen­
tarskich i higienę udoju. Po­
dejmują w tym zakresie dzia 
łania nowoczesne, poparte wie 
dzą, zdobywaną na różnego 
rodzaju kursach specjalistycz­
nych, przyczyniających się do 
wzrostu wydajności mleka od 
krowy, rozwoju hodowli dro­
biu, unowocześniania i podno 
szenia estetyki gospodarstw.

Ogromna siła kobiecego dzia 
łania tkwi w formie organiza 
cyjnej — kołach gospodyń 
wiejskich. Tam rodzą się no­
we pomysły; ,’ udoskonalają 
dawne metody, wyznaczane są 
coraz ambitniejsze zadania; 
tam rośnie poczucie społecz­
nej więzi.

W województwie poznańskim na 
przykład ponad połowę członków 
(3800) samorządowych organizacji 
wiejskich — kółek rolniczych, sta 
nowią członkinie KGW, mające 
duży wpływ na nowoczesność 1 po 
stęp w produkcji rolnej. W ca­
łym kraju 35 500 kół zrzesza po­
nad 1 300 000 kobiet.

Każdy rok stawia przed nimi 
nowe zadania. Ich pomyślna rea­
lizacja zależy od fachowych kwa­
lifikacji i ogólnego poziomu wie­
dzy. O swoich osiągnięciach, kło­
potach i planach mówić będą 
przedstawicielki KGW na zbliżają 
cym się (17 — 18 października br.) 
VI Krajowym Zjeździe Delega*ów 
Kółek Rolniczych w Warszawie.

L N I
Dawne i obecne doświadczę 

nia wykazują, iż bezpośred­
nie odwoływanie się do produ 
centek i działaczek społecz­
nych przynosi dobre rezultaty 
w realizacji programu żywno­
ściowego. Wojewódzkie związ­
ki kółek rolniczych ustalają 
więc kierunki i formy działa­
nia, uwzględniające także ini­
cjatywy samych kobiet.

Niedawno odbyło się w Mosunie 
wyjazdowe posiedzenie Rady 
KGW przy Radzie Wojewódzkiego 
Związku Kółek Rolniczych w Po­
znaniu, poświęcone wytyczeniu za 
dań w pracy KGW do końca, bie­
żącego roku i na rok następny. 
W szerokim programie na szcze­
gólną uwagę zasługuje rozpoczęcie 
trzeciego roku społeczno-politycz 
nego kształcenia kobiet. Ta for­
ma pracy ideowo-wychowawczej 
z gospodyniami wiejskimi o>raz 
pracownicami organizacji gospo­
darczych, współpracujących ze 
wsią, zyskuje coraz większą po­
pularność i zrozumienie. W wie­
lu środowiskach staje się wręcz 
potrzebą. Kobiety żądne są wie­
dzy, wykraczającej poaa własne 
środowisko, interesują się sytua­
cją polityczną i gospodarczą w 
kraju i na świecie, chcą poznać 
problemy wychowania, rodziny, za 
gadnienia światopoglądowe, praw 
ne. To wszystko przybliża im owo 
jesienno-zimowe szkolenie. Zajęcia 
te zyskały wysoką ocenę instancji 
partyjnych, które kierują na nie 
wysoko kwalifikowanych lekto­
rów. Wiele kobiet zgłosiło swój 
akces do PZPR lub ZSL.

W ubiegłym roku w wojewódz 
twie poznańskim zorganizowano 

21 szkół społeczno-politycznego 
kształcenia kobiet, z których ko­
rzystało ponad GOT uczestniczek. 
Wiele z nich wyraziło chęć wzię­
cia ud-ziału w szkoleniu II stopnia. 
W tym roku liczba szkół zwięk­
szy się do 50, a więc będą one ist­
niały prawie w każdej gminie. W 
dalszym ciąg-u prowadzone też bę 
dzie szkolenie w zakresie wiedzy 
rolniczej, pomocne w osiąganiu

wyższej produkcji, organizowaniu 
gospodarstw specjalistycznych itp.

W realizacji programu żyw 
nościowego ważną rolę speł­
niają tradycyjne już konkursy 
„Więcej mleka wysokiej jako­
ści” czy „Więcej owoców, wa 
rzyw i kwiatów”. Przed ro­
kiem brało w nich udział 
5 300 kobiet — członkiń KGW, 
w tym roku liczba uczestni­
czek wzrosła do ponad 7 000. 
Myśli się także o innych for­
mach konkursowych, zmierza­
jących do zwiększenia pogło­
wia trzody chlewnej, uczące 
jak produkować lżej, taniej i 
efektywniej.

Troską kół gospodyń wiejskich, 
dzieloną wespół z władzami gmin 
nymi, jest poprawa opieki ned 
dzieckiem wiejskim w okresie 
nasilonych prac pniowych. W mi­
nionych kilku latach zaznaczył się 
pod tym względem duży postęp, 
podobnie jak i w zakresie orga-ni 
zowania wypoczynku wakacyjne­
go dla dzieci szkolnych. Potrzeby 
są jeszcze duże, konieczna jest od 
powiednia baza lokalowa i finan­
se. Mimo iż na akcje letnie zna­
czne sumy idą z Funduszu Pomo­
cy Społecznej WZKR, zdarza »:ę, 
iż matki odmawiają symbolicznej 
niemal opłaty za zorganizowanie 
ich dzieciom form opieki i roz­
rywki, natomiast nie żałują sute­
go kieszonkowego dla dzieci.

Działalność KGW z każdyrrf 
rekiem staje się żywsza. Choć 
tradycje zorganizowanego dzia 
łania kobiet na wsi sięgają po 
czątków XX wieku, dopiero 
powołanie kół gospodyń wiej 
skich w roku 1957, na mocy 
wytycznych KC PZPR i NK 
ZSL, stworzyło warunki do 
pełnego rozwinięcia inwencji 
i inicjatywy w przeobrażaniu 
wsi, do udziału w technicznej 
rekonstrukcji rolnictwa-

ZOFIA DOHNKE

rrao była miłość od pierwszego 
I wejrzenia — tak krewni i zna- 
" jomi Janiny Orczykowskiej 

oraz Wacława Folberta skomento­
wali ich związek. Rzeczywiście, na­
stąpił on bardzo szybko. Poznali się 
1 lipca ubiegłego roku w okolicznoś­
ciach nader prozaicznych: czekając 
w stacji obsługi samochodów. Tego 
samego dnia po południu na kawie 
w „Novotelu” Janina usłyszała, że 
jest dziewczyną w jego typie. Potem 
Wacław żalił się na swoją samotność 
(po rozwodzie z żoną) oraz mówił, 
że pragnie ponownie się żenić, ale 
dotychczas nie znalazł kobiety, któ­
rą mógłby pokochać. Dopiero ona — 
Janina „w jednej chwili zdobyła 
jego serce”...

Po tych zwierzeniach utrzymany oh 
w stylu raczej niegdysiejszym, Wa­
cław oświadczył, że jest inżynierem, 
człowiekiem majętnym, i zmierzają­
cym do bogactwa, które osiągnie dzię­
ki oranżerii w Kaliszu. Na zakoń­
czenie dodał:

— Oczywiście, będąc panią inży- 
nierową, nie będziesz pracować; tro­
chę zajmiesz się domem, jeśli ci to 
nie przeszkodzi w rozrywkach.

Janina już po lirycznej fazie tych 
wynurzeń zdecydowana była odpo­
wiedzieć: „tak”. Z radością przyjęła 
więc propozycję Wacława:

— Może teraz pojedziemy do two­
ich rodziców i wszystko im powie­
my...

Rodzicom powiedział niemal to sa­
mo, có Janinie w „Novotelu”. Na­
stępnego dnia zawiózł wszystkich do 
Kiekrza, by pokazać komfortową 
willę i oświadczył, że ją kupuje. Od 
tego dnia Wacław codziennie odwie­
dzał Janinę mieszkającą wraz rodzi-

Refleksje z sali sądowej

Człowiek w masce
cami i przedstawiał ją wszystkim 
jako narzeczoną.

Na początku sierpnia oświadczył:
— Sprzedałem swoją willę przy 

ul. Bolwickiej i dlatego chwilowo nie 
mam dachu nad głową. Myślę jed­
nak, że mógłbym zamieszkać z tobą, 
przecież jesteśmy narzeczonymi. Nie 
było oficjalnych zaręczyn? No to bę­
dą — z pompą...

Wprowadził się do mieszkania Or- 
czykowskich, a dwa tygodnie później 
były zaręczyny. Obowiązywały wie­
czorowe stroje, pokój tonął w kwia­
tach, lał się strumieniami szampan, 
a narzeczony przekazał wybrance 
upominek — japoński telewizor ko­
lorowy, stwierdzając jakby uspra­
wiedliwiająco: „nie lubię kupować 
byle czego...”

Następne dwa tygodnie upłynęły 
sielankowo, lecz monotonnie. Jedy­
nym ciekawszym wydarzeniem była 
sprzedaż „Fiata 127” przez Janinę. 
Namówił ją do tego Wacław (właści­
ciel „Fiata 125”) stwierdzając, że 
wystarczy jeden samochód. Kilka 
dni po tej transakcji narzeczoriMiwy- 
wołał Janinę z pokoju rodziców?

— Tak się zmartwiłem, że okrop­
nie rozbolała mnie głowa. Potrze­
buję pieniędzy (jest interes do zro­
bienia), a nie mam ich chociaż du­
że zarobiłem; nie mam, bo przelewy 
się opóźnię ją.„

— Za samochód otrzymałam prawie 
100 000 złotych. Mam też trochę osz­
czędności, razem — 145 000 złotych. 
Jeżeli to cię urządza, bierz...

— Wezmę, przecież • co twoje — 
to moje, bo będziemy małżonkami^

Po tygodniu matka Janiny zmę­
czona usługiwaniem Wacławowi, któ­
ry okazywał się coraz bardziej wy­
magający, zaproponowała mu, by 
wraz z córką poszedł „na swoje”.. 
Wacław wynajął pod Poznaniem dom 
jednorodzinny. Wymagał on remon­
tu. Wykonali go Janina oraz jej oj­
ciec i bracia.

11 października narzeczeni zamieszkali 
w tym domku. Wcześniej Wacław zapro­
ponował bratu Janiny kupno działki re­
kreacyjnej. Tamten zgodził się i zapła­
cił tyle, ile się należało, tj. 25 OTO zło­
tych. 14 października miano sporządzić 
umowę kupna-sprzedaży u notariusza. 
Wówczas Wacław powiedział bratu Ja­
niny, że w obecności notariusza musi 
otrzymać 23 ooo złotych, bo tego wyma­
ga legalność transakcji.

— Oczywiście ,po wyjściu z nota­
riatu oddam ci tę kwotę — dodał 
— bo przecież za działkę zapłaciłeś 
już we wrześniu...

Wszystko odbyło się według tego 
scenariusza z jedną tylko zmianą: 
Wacław nie oddał pieniędzy. Orczy- 
kowski nalegał, ale tamten zbył to 
zapewnieniem: wieczorem przyniosę 
forsę i oblejemy transakcję.

Wieczorem Wacław nie zjawił się 

wszakże ani u Orczykowskiego ani 
u Janiny. Przybył do niej dopiero 
o północy i krzyknął:

— Wynoś się stąd, ale już. Wynoś 
się, bo rano przyjedzie tu moja pani...

Wykrzykując te słowa uderzył Ja­
ninę w twarz. Jak stała wytficgta z 
domu na ulicę. Zawiadomiła rodzi­
ców i MO..

Śledztwo i rozprawa wykazały, że Wac­
ław Folbert wprowadził w błąd zarówno 
Janinę Orczykowską (kłamliwie zapew­
niając, że zawrze z nią związek mał­
żeński) jak i jej brata (co do sposobu 
zawarcia transakcji), w wyniku czego 
wyłudził od nich łącznie 168 000 zł. Za 
oszustwo (przestępstwo określone w art. 
205 kk) Sąd Rejonowy w Poznaniu ska­
zał Wacława Folberta na półtora roku 
pozbawienia wolności (z zawieszeniem na 
3 lata) i grzywnę w wysokości 40 OTO zł.

W postępowaniu cywilnym Sad 
zasądził od W. Folberta na rzecz 
poszkodowanych — rodzeństwa Or­
czyk owskich 168 000 zł. Oba wyroki 
nie są prawomocne.

☆

W. Folbert swoim długotrwałym, 
wyrafinowanym działaniem nie tyl­
ko uszczuplił majątek Janiny Ór- 
czykowskiej. ale także wyrządził jej 
dotkliwą krzywdę moralną. Ośmie­
szona i poniżona kobieta długo nie 
mogła odzyskać równowagi psychicz­
nej. Dlatego też kara (półtora roku 
pozbawienia wolności z zawieszeniem 

i 40 000 zł grzywny) może być uzna­
wana za nie w pełni ■współmierną do 
czvnu oskarżonego.

Rozważmy ten dylemat. W. Folbert 
wyłudził od osób prywatnych 1«« OTO ił, 
co jest przestępstwem z art. 205 kk, na­
tomiast gdyby poszkodowaną była in­
stytucja społeczna — w grę ■wchodziłby 
artykuł 201 kk. Za to pierwsze przestęp­
stwo grozi kara pozbawienia wolności 
od 6 miesięcy do 5 lat, a za drugie od 
5 do 25 lat.

Samo zróżnicowanie wymiarów 
kar przewidzianych w owych arty­
kułach nie może budzić żadnych 
wątpliwości. Jest to następstwem 
słusznej zasady wzmożonej ochrony, 
własności społecznej w naszym ustro- 
ju. Akceptując zróżnicowanie sank­
cji w artykułach 201 i 205 można 
wszakże poddać w wątpliwość pro­
porcjonalność tego zróżnicowania, 
która odpowiednio wpływa na orzecz­
nictwo (przykładem właśnie ukara­
nie W. Folberta). Sądzę, ż» uzasad­
niony jest postulat dalszego wy­
równywania dysproporcji w ochro­
nie obu rodzajów mienia. Piszę: 
„dalszego”, bowiem obowiązujący 
Kodeks Karny zbliżył zagrożenia 
karne dotyczące szeregu przestępstw 
przeciwko wszelkiemu mieniu, a na­
wet wprowadził takie normy, z któ-; 
rych każda dotyczy własności za­
równo społecznej jak i prywatne* 
Ustawodawca uznał bowiem, że w 
naszych warunkach mienie osobiste 
i indywidualne jest z reguły mieniem 
ludzi pracy, więc także wymaga od­
powiedniej ochrony.

MICHAŁ ŁUCZAK

P.S. Imiona i nazwiska osób występu- 
J^cycłi w tej pubŁUsa-c ji Knie**
n i nil
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Coraz pełniejszy rozwój współpracy
gospodarczej Polski Bułgarii

Polskę 1 Bułgarię łączą wie­
loletnie tradycje handlowe. Na 
łamach specjalistycznego buł_ 
jarskiego pisma „Handel Za­
graniczny” przypomniano nie­
dawno. że w niektórych bran­
żach wzajemne dostawy były 
kiedyś nawet większe niż o- 
becnic. Tak np. przed drugą 
wojną światową nasz kraj był 
jednym z podstawowych kon­
trahentów Bułgarii, jeśli cho­
dzi o dostawy materiałów j u_ 
rządzeń do budowy sieci ko­
lejowej.

O prawdziwie dymmiesnym 
rozwoju stosunków ekonom,:- 
czavch można jednak mówić 
dciniero w minionym trzydzie­
stoleciu, zwłaszcza zaś w os­
tatnich 20 latach, w których 
wartość wymiany towarowej 
zwiększyła się ponad 10-krot_ 
nie.

W obrotach polskiego han­
dlu zagranicznego z krajami 
soojaTisfrcznymi Bułgaria zaj­
muje obecnie 6 miejsce i czv_ 
ni starania^ bv pmesunąć s’ę 
w górę tej k las vf i kac i i. Mv 
dla Bułgarii jesteśmy trzecim 
w koieinośei oartnerem — po

ZSRR i NRD. Wzajemne do­
stawy obu krajów w tym pię­
cioleciu osiągną wartość oko­
ło 2,2 mild rubli. W porówna­
niu z obrotami zrealizowany­
mi w minionej pięciolatce bę­
dzie to prawie dwukrotnie wię 
cej.

Wraz ze wzrostem ilościowym 
następują również zmiany w sa­
mym charakterze wymiany towa­
rowej. Odnotować tu można prze 
de wszystkim stały wprost udziahi 
maszyn i urządzeń we wzajem­
nych dostawach. W latach 1976 — 
1S80 Polska i Bułgaria dostarczą 
sobie maszyny o wartości 2,5-krot 
nie większej niż w ubiegłym pię­
cioleciu. Specjalność naszego bał­
kańskiego partnera, to m. in. pod 
nośnikowe wózki elektryczne i spa 
linowe, obrabiarki do metali, kom 
binaty cieplarniane, aparatura i u- 
rzadzenia elektronicznej techniki 
obliczeniowej, maszyny i urządzę 
nia dla przemysłu spożywczego, 
wyroby elektrotechniczne i maszy 
ny rolnicze.

Druga charakterystyczna tenden 
cja naszych kontaktów handlo­
wych — to coraz mniejszy procen 
towo udział surowców w wymia­
nie. Trzecia — to stały wzrost iloś 
ci i asortymentu przemysłowych 
towarów rynkowych i wreszcie —

w wymianie towarów pochodzenia 
rołiuiczego — odnolowiujieany zwięk 
szony udział przetworów rolno — 
spożywczych, których Bułgaria do 
starczy nam w tej pięcio-lałce zna 
cznie więcej, niż w latach 1971 — 
1975.

W przyszłości we wzajetm- 
nycłh dostawach cc>ratz większą 
rolę będą odgrywały wyroby 
będące rezultatem specjaliza­
cji w RWPG bądź kooperacji 
przemysłów obu krajów. Obec 
nie realizowanych jest 20 u- 
mów o specjalizacji i koope­
racji produkcji, w przygotowa 
niu jest k.®ką następnych po- 
rozumień. Specjaliści przewi­
dują, że udział dostaw wyro­
bów socjalizowanych w ogól 
nych obrotach osiągnie w 1980 
r. około 25—30 procent. Rea­
lizacja tego ząd?n:a byłaby 
bardzo kojnzystna dla obu kra 
jów.

Wartość tegorocznej wymia 
nv bankowej Polski i Bułga­
rii określono na 440 min ru­
bli. Będzie to o 14 procent 
więcej niż w 197(5 r. Wszystko 
wskaauje na to, że kontrakty 
zostaną zrealizowanie. (PAP)

Na warsztacie 
twórców

Na pytanie — nad czyim o- 
bectnie pracują — jakie mają 
zamierzenia? — odtpotwiedzie- 
Li dtziennikarzcm PAP:

Irena Tuwim: — Tom mo­
ich wierszy wybranych ma wy 
dać „PAX”. Ukończyłam prze 
kład .powieści „Ród Ardenów”. 
popularnej i łubianej przeze 
mnie pisarki angielskiej Edith 
Nesb.it. Ukażą się także „Wier 
sze dla Krzysia” napisane 
przez auitora „Kubusia Pu chat 
ka” Alana Aleksandra Milme’a, 
które ttuimaczyłam wspólnie z 
Antonim Marianowiczem.

Aleksandra Śląska: — Pra­
cuję obecnie nad rolą w sztu­
ce Petera Hacksa ,-Rozmowa 
w drmu państwa Stein o nie- 
cbecnym panu von Goethe”, 
która wejdzie na scenę Tea­
tru Ateneum. Eędzie to pełno- 
spektaklowe nrze^istawienie, w 
którym występuje tylko jed­
na o-oh a. .

Jcrzv Kamas: — Ukończy­
łem zdjęcia do telewizyjnego 
serialu „Lalka”, w reżyserii 
Ryszarda Eera, w którym od­
twarzam rolę Wokulskiego. 
Na mojej macierzystej scenie 
— w Teatrze .Ateneum — gram 
w „Wielkim Fryderyku”. W 
olarach — ^""r+u^lne wystę­
py w ..Czajce” Czechowa.

Punkt dla gości

Osiągnięcie zespołu prof. M. Weissa W poznańskim szpitalu

Pierwsza w Polsce Noworodki o wadze 880 i 910 gramów
sterylna kabina chirurgiczna

W stołecznym Centrum Re­
habilitacji w Konstancinie od 
dano do użytku pierwsza w 
Polsce i w krajach socjalis­
tycznych sterylną kabinę chi­
rurgiczną. Skonstruował ją ze­
spół wynalazczy kierowany 
przez prof. Mariana Weissa, w 
skład którego wchodzili leka­
rze. a także specjaliści z Ins‘y 
tulu Badań Jądrowych w 
Świerku koło Warszawy.

Kabina wykonana jest cełko 
wicie z materiałów krajowych, 
7. wyjątkiem filtru powietrza. 
W filtrze tym zastosowano ma 
toriały radzieckie, takie same, 
jakich używa się do oczvszcza 
nia powietrza w pomieszcze- 
ruaćh reaktorów atomowych. 
Cena oodebnej instalacji na 
rynkach światowych wynosi 
ponad 100 000 doi. W kra­
ju skonstruowano ją kosztem 
1.3, min złotvch.

Kabina wbudowana jest w

zwykłą salę operacyjną. Mon­
tażu jej dokonano nie narusza 
jąc pomieszczenia ani jego za­
sadniczych urządzeń. Przepro­
wadzano w niej operacje krę­
gosłupa, stawu biodrowego, re 
konstrukcje stawów rak i nóg- 
W żadnej z operacji nie zaszła 
potrzeba używania antybioty­
ków, nie doszło też do infek­
cji

Badania bakteriologiczne wy 
kazały, iż w sali operacyjnej 
zaopatrzonej w kabinę s(er”l- 
na nic utrzymuje ssę, na pozio 
mie chorego ani jedna kolonia 
bakterii.

Osiągnięcie zeąpolu prof. 
Weissa ma wielkie znaczenie 
dla polskiej medycyny. Kabi­
ny sterylne, stosowane w czo­
łowych placówkach leczni­
ctwa na świecie, znajdują za- 
s‘osowanic szczególnie przy 
złożonych operacjach.

PAP

utrzymacie
Za kilka dni — jeśli wszv- 

stko ułoży się talk jak dotych­
czas pomyślnie — opuści od­
dział noworodkowy poznańskie 
go szpitala przy ulicy Lutyc- 
kiej dwoje dzieci. Nie byłoby 
w tym nic szczególnego (przy 
chodzi ich tam na śwdat rocz­
nie około 3 700) gdyby nie 
fakt, że dzieci urodziły się w 
29 tygodniu ciąży, a więc pra 
wic trzy miesiące za wcześnie. 
Dziewczynki ważyły — 880 i 
910 gramów. Stan ich lekarze 
określili jako bardzo ciężki. 
By istrzymać wcześniak i przv 
życiu trzeba brio dużej tccekli 
wcści lekarskiej i pielęgniar­
skiej, a także zastosowania no 
w^c^esTiej medycznej amrah 
ry (m. in. urządzeń:’a e’ektro- 
nicrneCo o nazwie polifizio- 
maf), która dc^ta^czając d">- 
kUdn^-ch informacji Dozwala 
lekątrzom szybko i właściwie

przy życiu 
ustalić rozeznanie i rozpo­
cząć leczenie.

Wcześniak! — po wielu 
dniach, nocach, tygodniach, 
przeszły przez najtrudniejszy 
okres. Leżą już w łóżeczkach, 
nie w inkubatorach, czują się 
dobrze, ważą ponad 2 kilogra­
my każde. Z obserwacji lekar 
skich wynika, że ich rozwój 
psychofizyczny powinien być 
prawidłowy.

Nie jest to jedyny tego ro­
dzaju przypadek w Wojewódz 
kim Szpitalu Zespolonym. Zes 
pół lekarski i pielęgniarski 
pod kierunkiem dr. mei Wan 
dy Nowak, dysponując nowo­
czesna salą intensywnej oń5«_ 
ki medycznej uzyskał wiele 
cennych doświadczeń. Przed­
stawiona je na zakończonym 
w ubiegłam tygodnbi Ogólno­
polskim Zjeździć Ginekologów 
w Warszawie, (len)

Dokończenie ze str. 1 
Polonia — Chwolik, Król, Rac 
ki, Ostaliński, Górski, Grociak, 
Wrona, Bryłka, Rochnia (od 78 
min. O Ima), Śtudzizba, Zalasto- 
wicz (cd 62 min. Lonka).

Kilka wartościowych rezultatów, 
które osiągnęli ostatnio piłkarze 
Lecha sprawiło, że wśród kibiców 
panował powszechny optymizm. 
Nikt nie liczył, że beniaminek I 
Ligi może odebrać punkt znajdu­
jącym się na wysokiej fali poz­
naniakom. Stało się jednak ina­
czej. Zespoły podzieliły się pun­
ktami; trzeba od razu powiedzieć, 
że jest to rezultat sprawiedliwy.

Bytomianie nie przyjechali do 
Poznania by bronić jednego pun­
ktu. Do gry desygnowali trójkę 
napastników, a dzięki dobremu 
wyszkoleniu technicznemu i nale­
żytej kondycji przez większość cza 
su prowadzili z Lechem wyrów­
nany pojedynek. W'prawdzie gos­
podarze mieli więcej okazji do u- 
zyskania bramki, lecz — z drugiej 
strony — gdyby nanastnicy byto- 
mian grali skuteczniej, goście zwy 
ciężyliby w tym spotkaniu.

Mecz był żywym widowiskiem. 
Oba zespoły przeprowadziły wie­
le akcji, lecz bramkarze byli rząd 
ko zatrudniani. Duży wpływ na 
to miał fakt, że obrońcy obydwu 
drużyn należeli do wyróżniają­
cych się zawodników. W Lechu by 
li nimi: Justek, Szewczyk i Bar- 
czak, a w zespole gości: Ostafiń- 
ski, Górski i pomocnik Wrona. 
Ten ostatni był najlepszym za­
wodnikiem na boisku.

W pierwszej połowie meczu poz 
naniacy mieli zaledwie trzy oka­
zje do uzyskania bramki. W 8 mi­
nucie Milewski dobijał piłkę po 
strzale Okońskiego, lecz przeszła 
ona obok słupka; trzy minuty póź 
niej ładny rajd wykonał Chojnac­
ki, jednak strzelił wysoko ponad 
poprzeczkę; a w 18 minucie po 
rajdzie Justka silnym strzałem po 
pisał się Krakowski, ale Chwoltk 
zdołał piłkę odbić.

Druga część spotkania rozpoczę 
ła się od ataków Lecha. Pod bram 
ką bytomian kilka razy doszło do 
dużego zamieszania, jednak żaden 
z piłkarzy Lecha nie potrafił cel­
nym strzałem zaskoczyć Chwoli- 
ka, mimo, że niektóre interwen­
cje tego ostatniego nie były zbyt 
pewne.

W miarę upływu czasu napór 
poznaniaków zmalał i coraz częś­
ciej geście, kierowani przez świet 
nie usposobionego Wronę przedo­
stawali się pod bramkę Mowlika. 
W 67 minucie Śtudzizba po błę­
dzie Barczatka znalazł się w sytua 
cji sam na sam z poznańskim 
bramkarzem. Bytomianin strzelił, 
Mowlik zdołał zaledwie dotknąć

piłkę, która zmierzała do brani 
Na szczęście metr przed linią ■>. 
bił ją Piekarczyk. W 80 minut 
byliśmy świadkami najładniejsze­
go strzału w tym meczu, którego 
autorem był Olma. Strzelił ba.- 
dzo silnie z 20 metrów i piłka tra 
fila w słupek. Gdyby strzał był 
nieco bardziej precyzyjny z pew­
nością trafiłby do siatki, gdy-s 
Mowlik tylko wzrokiem kontr ole­
wał lot piłki.

Po meczu powiedzieli — trener 
Lecha — JERZY KOPA: ChcielL- 
my wygrać ten mecz i na trenin 
gach ćwiczyliśmy różne warianty 
gry. Nad wynikiem, który jest mo 
że zaskoczeniem dla publiczności 
przechodzę do porządku dzienne­
go. Uważam, że każdy zespół, bę­
dący dobrze przygotowany fizycz 
nie jest w stanie uzyskać z nami 
wartościowy rezultat. W mojej 
drużynie oprócz Szewczyka, Just­
ka i Barczaka, pozostali zagrali 
poniżej swoich możliwości.

Trener Polonii — JERZY NI­
KIEL: Spodziewaliśmy się, że Lech 
zarówno na początku pierwszej, 
jak i drugiej połowy będzie ata­
kował z impetem. Powiedziałem 
więc zawodnikom, że trzeba prze­
trzymać ten okres gry. Wiedząc, 
że w Poznaniu przegrywały zna­
cznie bardziej renomowane od Po 
lonii drużyny, cieszę się z osiąg­
niętego rezultatu. Radość sprawia 
mi również fakt, że młoda druży­
na wykazała dużą dojrzałość tak­
tyczną.

Sędzia meczu — MARIAN ŚRO- 
DECKI: Nie mogę komentować wy 
darzeń na boisku, gdyż zakazał 
nam tego PZPN. Pojedynek toczył 
się w sportowej atmosferze. Uwa­
żani, że poznańska publiczność 
jest znakomita. Tej oceny nie ob 
niżą fakt, że ktoś rzucił petardę 
na boisko.

WIESŁAW ŁUCZAK
Górnik — Arka 1:1
Ruch — Stal 0:2
Szombierki — Wisła 0:0
Odra — Widzew 1:2
Pogoń — Legia 1:4
ŁKS — Zawisza 1:0
Lech — Polonia 0:0
Sfąsk — Zagłębie 0:3

1. Wisła 11 19:3 15:6
2. ŁKS 11 15:7 13:7
3. Lech 11 14:8 8:7
4. Arka 11 13:9 9:6
5. Stal 11 12:10 12:11
6. Legia 11 11:11 22:14
7. Górnik 11 11:11 15:10
8. Zagłębie 11 11:11 15:14
9. Śląsk 11 11:11 15:19

10. Polonia 11 19:12 11:10
11. Zawisza 11 10:12 10:10
12. Widzew n 9:13 11:16
13. Pogoń ii 9:13 11:17
14. Odra ii 7:15 10:16

Ruch ii 7:15 10:16
16. Szombierki ii 7:15 5:13

Fibak wygrał walkowerem

Synootycy z zak’adu prognoz 
dlugoterrr.inpy/ych IM1GW obliczy­
li na maszynach matematycznych 
i wzbogacili nrzez porównania z 
nadobnymi okresami z ryzes^eśni 
koleina wer«<e nogedy
na ok^es od 11 bm. do 10 listopada 
br. Ogólna ocena r'-rem
snr-owpd^a rie do st’ri'”'dzei’’a. te 
nie będzie Sądnych większych wy­
skoków pogody.

— W drugiej dekadzie paździer­
nika br. temperatura maksymalna 
w cią-m dnia wahać się będzie o<i 
18 do 20 stopni, a minimalna w 
nyy od 5 do 10 stopni. Zachmu- 
rtępie ma być przeważnie umiar­
kowane, a wiec ' s^-o okresów 
słonecznej pogody i tylko niewiel­
kie opady.

Nasza pogodynka

Druga dekada października ciepła 
później - ochłodzenie

Na nrzołomię dru«dej ! trzeciej 
dekady hm. zanowiada się okres 
w-raźnie chłednietszei pogodv. 
Wp-a wdzle nie bedzie ą,ż tak 
chłodno, jak nnorzednio nrerowa- 
11 smontycy (do minus 5 w nocy 1 
do 0 stcnnii w d’i°ń czy plus 5 
stopni, ale temperatura maksymal­
na wyniesie od 3 do 8 stonni. a 
m^.iwąina w r-cv od mlrms 3 do 
plus 2 stopni. Okresami padać b^-

dą deszcze, ale okresami wyjrzy 
słeńce i będzie dość ładnie.

Po kilku dniach chłodniejszych 
— w trzeciej dekadzie hm. powin­
no wrócić ocieplenie. Temperatu­
ra w- dzień wzrośnie do ’lo 1 15 
stopni cienia ale minimalna w no­
cy spadać ma do plus 1 i plus 6 
stenni. Zimne wiec beda noce i 
ranki. Nadal onady zapowiadane 
są tylko okresami.

W nierwszej dekadzie Ustonada 
ma być już znacznie chłodnipi. 
Termometry wskazywać będą w 
dzień od 6 do 11 stonńi, lecz w 
nocy zjawia się znów silniejsze 
przymrozki do minus 1—2 stonni i 
plus 4 stooni w okresach nieco 
cienie iszych. Nadal onadów ma 
bvć nievdele i występować mają 
tylko okresami.

Jak widać synootycy nie li-zą 
się w ciatru najbliższych 3n dni z 
możliwością niespodziewanie wczes 
nych ataków zimv. Pom ochłodze­
niem na przełomie drugie i i trze­
ciej dekady bm. — cały okres ma 
być typowo jesienny, a wyżśze 
wartości temperatury snodz.iewane 
są w drugiej dekadzie bm., która 
powinna przynieść najładniejszy 
stosunkowo okres pogodowy.

Sprawdzają się więc ludowe 
przewidywania górali, leśników, 
czy rybaków, że po tak katastro­
falnie deszczowym locie — jesień 
powinna być bardziej łaskawa dla 
wszystkich. I jak widać, zwłasz­
cza po ostatnich bardzo cientych’ 1 
słonecznych dniach, taka właśnie 
jest. Oby tak dalej...

WICHEREK

Z;KSIĄŻKAMI
„Karkonosze” — mapa turys- 

tyczna-hipsometryczna. P. P. Wyd. 
Kart., 15 zł. .

„Pieniński Park Narodowy” — 
mapa turystyczna. P. P. Wyd. 
Kart., 10 zł.

„Jugosławia” — z cyklu „Mapa 
nrzeęladowa Europy”. P. P. Wyd. 
Kart., 15 zł.

„Mana samochodowa Pelski”.
P P. Wyd. Kart., 15 zł.

Janusz Przymanowski — „Ułan 
i ułanka”, ilustr. Danuty Przyrna- 
nowskiej, drugi zeszyt serii „Z 
pazurem”. S. 18. zł 10.

Józef Tgnacv Kraszewski — „Sta­
rą baśń”, wyd. XXXI. LSW, s. 481, 
Z» 50.

I.eon Kruczkowski — „Pawie 
pióra”, tom w serii „Leon Krucz­
kowski — Dzieła”, Czyt., s. 232, 
zł "1.

Maurice Dr u on — „Lew i lilie”, 
wyd. II. Wyd. Literackie, s. M3, 
zł 40.

„Z doświadczeń wykładowców 
szkolenia partyjnego” — zbiór 
prac nagrodzonych i wyróżnionych 
w konkursie ..Z moich doświad­
czeń pracy wykladowęv szkolenia 
ppr*vtne”o”. KiW. s. 130, 12.

Władysław Wydra — „dziesiąta

sudecka”, z dziejów 1*> Sudeckiej 
Dywizii Piechoty, październik 1944 
— październik 19». Wyd. MON, 
w. 581, zł 100.

Kaźmierz Olesiak — „Obrót i 
gospodarka ziemią w Polsce Ludo. 
wei. Tendencje i prognozy”. KfW, 
s. 24?, zł 40.

„Anatomia i fizjopatologia” — 
praca zbiorowa. wvd. II zmienio­
ne. WSiP, s. 305, zł 21.

Tadeusz Persz — „Technologa 
wvnrawv skór. Część I. Garbowa. 
nie”. WSiP. s. 3*4, Zł 23.

Antonma Konta. Barbara t uster­
ki — „Technologia gastronomicz­
ni d'a ZST. Cześć H", wyd. III. 
W-kip. s. 494. zł 30.

Ludwik U^arowicz, Stanisław 
Wnmeh — „Maszyny i urządzenia 
młyńskie”. WSiP. s. 422, zł 27.

Stanisław Kotyński, W’ojcieeh 
Obłutowicz — ..Kos-ztnrfsowanle w 
budownictwie”. wvd. IX poprawio­
ne. WSiP, s. 262, zł 18.

Julian Gałecki — ..Układ Si w 
nauczaniu chemii i fizyki”, wyd. 
II. WSiP, s. 167, zł 27.

Zygmunt Michnowski — „Tech­
nologia robót dekarskich i bia. 
charskich”. wvd. III poprawione. 
WSIP. s. 426. zł 45.

Władysław Poszepczyński „Prze­
twórstwo mięsa 1”, wyd. II popra­
wione. WSiP, s. 284, zł 17.

Ryszard Kołpak — „Technologia. 
Kierunek ogólnorolniczy. Produk­
cja roślinna. Podstawowe studium 
zswodowe”. WSiP, s. 140, zł 10.

Howe i nowoczesna 
radioodbiorniki 

z „Diory“
Załoga zakładów radiowych 

„DCcira” w Daierżctpiowie (Woj. 
wa/jbrzysikie) pomyślnie reali­
zuje w br. zwiększone o po­
nad 25 procent zadania pro- 
dckcyjne.

Od pierwszych dną pażdzier 
nika br. na taśmach montażo­
wych „Dicry” znalazły się naj 
nowsze radicodbiorniM stołowe 
o nazwie ,,Alba”, które można 
zawieszać na ścianie. „Alba” 
skonstruowana przez zespół in 
żynierćw ,JDic>ry” jest odbior­
nikiem popularnym z pełnym 
zakresem fal. Do końca paź- 
dziemika taśmy mcmtażcwe 
„Diciry” opuści 12 000 tych a- 
paralów.

Rówinocześuiie w tych dniach 
z taśm zeszła partia informa­
cyjna pierwszych polskich ste 
reofonicznych radioodbiorni­
ków samochodowych o naz­
wie „Echo”. Zastały one zain­
stalowane i przechodzą obec­
nie piróby w kilkudziesięciu sa 
mochcdach, a ich produkcja se 
ryjna ruszy już w połowie li­
stopada. Konstruktorzy ,.Dio- 
ry” twierdzą, że edbiomik ten 
aharaktęrywije się doskona­
łym odbiorem fal na wszyst­
kich zakresach i powinien cie 
szyć się popytem wśrćd zmo­
toryzowanych.

Wcześniej natomiast, do koń 
ca października br., do skle­
pów w całym kraju tjafi ko­
lejna partia udanych radiood­
biorników' z tzw. pamięcią 
„Rekord”.

Zadania 9 miesięcy br. za­
łoga „Diory” wykonała w po­
nad ICO procentach, dostarcza 
jąc na rynek i na eksport 
944 000 radioodbiorników war 
tości ponad 2.5 mld zł. (PAP)

Wojciech Fibak bez walki awan 
sował do trzeciej rundy teniso­
wego turnieju Grand Prlx w Ma­
drycie. W drugiej rundzie miał 
on się spotkać z Amerykaninem 
Gene Mayerem, który jednak nie 
stawił się na korcie.

Nieco emocji przeżywali widzo­

wie, oglądając pojedynek rozsta­
wionego z numerem 2 Bjoerna 
Borga z Belusem Prajouxem. 
Pierwszego seta wygrał Prajoux, 
ale już w dwóch nasennych zde 
ćydowanie dominował Borg, odro 
sząc ostatecznie zwycięstwo 3:6, 
6:0, 6:1. (PAP)

Sukcesy juniorów 
Wielkopolski w NRD
W dniach od 6 do 11 bm. w NRD 

przebywała reprezentacja junio­
rów okręgu poznańskiego w hoke 
ju na trawie. Rozegrała ona tam 
5 spotkań wszystkie wygrywając, 
mimo że przeciwnicy byli na o- 
gół silni. W pierwszym pojedyn­
ku w Halle Wielkopolanie pokona­
li reprezentację tego miasta 2:1, 
następnie zwyciężyli w tym sa­
mym mieście reprezentację Lip­
ska 3:2. Mecz w Leuna z mistrzem 
NRD — miejscowym Chemie za­
kończył się rezultatem 1:0 dla go­
ści. Ostatnie dwa spotkania mło­
dzi polscy laskarze rozegrali w Ber 
linie z I-ligowym Dynamo wygry 
wając 4:0 i 4:1. Za miesiąc (1S—21 
listopada br). reprezentacja jupio 
rów okręgu poznańskiego starto­
wać będzie w międzynarodowym 
turnieju 17 listopada w Pradze.

(ad)

Koszykarki MOS-u 
pokonały Zbrojovkę

W Czechosłowacji przebywała re 
prezentacja koszykarek Między­
szkolnego Ośrodka Sportowego 
(roczniki spartakiadowe). Pozna- 
nianki zmierzyły się w Brnie z 
miejscową Zbrojovką, wygrywając 
wysoko 68:48, a następnie wywal­
czyły drugie miejsce w turnieju w 
Breclav, w którym startowało S 
zespołów, (wił)

Chorzów miejscem meczu
Polska - Portugalia

We wtorek odbyło się w War­
szawie posiedzenie zarządu PZPN, 
podczas którego podjęto decyzję 
o miejscu meczu eliminacyjnego 
piłkarskich mistrzostw świata 
Polska — Portugalia. Ostatni 
mecz Polaków rozgrywek elimi­
nacyjnych wyznaczony na 29 hm 
odbędzie się na Stadionie Śląskim 
w Chorzowie i rozpocznie ś ę o 
godz. 17.00. (PAP)

Trenerem będzie M. Olejnik

Nowe zawodniczki w zespole Przemysława
Słabo wiedzie się piłkarkom rę­

cznym Przemysława w tegorocz-
nych rozgrywkach o mistrzostwo 
II ligi. Wyjazd z Poznania czoło­
wej zawodniczki Barbary Perczak 
(gra aktualnie w Otmęcie Krap­
kowice) poważnie osłabił drużynę. 
Przegrane mecze mistrzowskie na 
turnieju w Gdańsku znacznie po­
gorszyły nastroje wśród zawodni­
czek.

Zapowiadają się jednak zmiany 
na lepsze. Osłabiony zespół doznał 
wzmocnienia. W Przemysławie 
grać będą Krystyna Miszczyk i 
Hanna Gospodarczyk z I-ligowego 
Startu Elbląg oraz Jadwiga Paca z 
Ii-ligowego Startu Łódź. O tym 
jaką wartość reprezentują te za­
wodniczki będzie się można prze-
konać już dzisiaj.
dniu rozpocznie się

W tym 
bowiem

cżterodniowy turniej o mis­
trzostwo II ligi pliki ręcznej ko­
biet. Każdego dTila rozgrywane bę 
dą mecze z udziałem ośmiu dru­
żyn.

Wkrótce nastąpi również zmia­
na trenera w zespole. Od 17 bieżą­
cego miesiąca opiekę nad piłka­
rzami ręcznymi. Przemysława 
przejmie Maciej Olejnik — „y. 
ły bramkarz poznańskSgo AZS-u.

Zestaw par grających dzi. 
siaj wygląda następująco: AZg 
Gdańsk — Znicz Pruszków (godz. 
15), Piotrcoyia — AZS Białystok 
(godz. 16.15), Yictoria — AZS War­
szawa (godz. 17.30), Przemysław — 
Stal Kraśnik (gedz. 18.45). Mecze 
rozgrywane będą w nowej sali 
WOSiR-u ul. Chwiałkowskiegn 31.

Nesb.it


0 Praca
Zatrudnię mechanika sa­
mochodowego. ,Auto-

Lentex parkietopodobny, 
sprzedam. Tel. 428-56.

37853g

Smar”, ul. Fabryczna 14. 
 38002g

Pilnie potrzebna opiekun 
ka do jednorocznego dzie 
cka. Os. Kraju Rad 11 G 
m. 64, przy Megasamie. 
__________________  37873g

Wózek głęboki niemiecki, 
sprzedam. Kolejowa 33 
m. 6, godz. 15—17. 37905g

Wartburga 1000, rok pro­
dukcji 1962 sprzedam lub 
zamienię na przyczepę 
campingową. Leszno, tel. 
37-94. 1296p

Betoniarkę sprzedam. Po 
znań — Górczyn, Prze­
łęcz 49 godz. 11—17.

37767g

Fiata 125.p, rocznik 1971, 
w dobrym stanie sprze­
da pierwszy właściciel 
tel. 437-70 . 37634g

kojowe z kuchnią, parter, 
stare budownictwo na od­
powiednie x c.o. Warunki 
do omówienia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 37513g.

Świnoujście? komfortowe 
M-3 z telefonem zamie­
nię na podobne w Pozna­
niu. Oferty: Świnoujście, 
skrytka pocztowa 2.7.

37297g

Pokój kuchnią, we-

Rodzina lekarska, przyj- 
mie kobietę do opieki nad 
9-miesięcznym dzieckiem, 
na dobrych warunkach.’ 
Tel. 623-32.37915g

Maszynę dziewiarską Veri 
tas sprzedam tel. 67-90-84. 

37452g

2uka do remontu kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37207g.

randą — zamienię na je­
den pokój, Łazarz. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 37824g.

Opiekunka do dziecka — 
potrzebna. Michałowicz, 
Kościelna 17 m. 2. 37813g

Sprzedani zagraniczną suk 
nię ślubną. Swarzędz, ul. 
Sikorskiego 16, tel. 675.

1282p

Korzystnie sprzedam sa­
mochód Seat 850 D. Lesz­
no tel. 56-45, w godz. 18-21. 

1275p

Mężczyzn, kobiety, mogą 
być emeryci — zatrudnię. 
Ogrodnictwo - Szklarnie 
Wierzbicki, Os. Plewiska 
Skórzewska 18. 37296g

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie piekarskim na bardzo 
dobrych warunkach. Za­
miejscowi z zamieszka­
niem. Piekarnia, Szczu- 
biak Kazimierz, Poznań 
Łęczycka 7 (Osiedle War-

Sprzedam ciągnik C-4011. 
Milicz, ul. Pułaskiego 4, 
Józef Pasieczny. 2361k2

Sprzedam dwie przyczepy 
niskie, nowe wywrotki. 
Hołówka, Wrocław, Cho-
rzowska 4/6. 2370k2

Kożuszek damski wzrost 
1,70 sprzedam. Owsiana 13
m 2.

szawskie).
37603g

37479g

Poszukuję pracy dobra 
znajomość francuskiego 
i angielskiego. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37349g.

Sadzonki winogronowe 
wczesne, późniejsze odmia 
ny poleca Plantacja Wino 
rośli 88-340 Trzemeszno.

1310p

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty
Grunwaldzka 
37411g.

„Prasa”
19 dla

 0 Nauka
Korepetycje geometrii 
wykreślnej. Otką. Ognik 
15A m. 4, po godz. 20.

37500g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, al. Marcinkowskiego 
2a, parter. 36437g

® Sprzedaż
Garaż blaszany, sprze- 
dam. Tel. 545-94. 30970g

© Samochody
,,Auto-Service” Przeźmie 
rowo, Ogrodowa 80, tel.

.— wykonuje szybko, 
solidnie, gwarantowane 
antykorozyjne zabezpie­
czenia podwozia pojaz­
dów i po zdjęciu tapicer 
ki, całego wnętrza pojaz 
du, łącznie z drzwiami i 
progami. Tylko tak wyko 
nana konserwacja prze­
dłuży żywotność pojazdu. 
Ponadto zakład poleca 
wszelkie naprawy samo­
chodów marki Fiat oraz 
drobne prace blacharskie.

36521g

Sprzedam cepeliowską ła 
wę — skrzynię stan bar­
dzo dobry oraz zgniło — 
zieloną włóczkę mohairo

Zastavę 750 — sprzedam. 
Poznań, Osiedle Przyjaź­
ni 10 m. 142, godz. 16—19. 

38030g

wą (4 motki). Os. Ja-
giellońskie 50 m. 7, godz.
15.30—17. 37350g

Warszawę M-?0 sprze­
dam. T. Pawlak Bieleje- 
wo 64-560 Ostroróg.

1297p

Pilnie sprzedam Warszawę 
223, górnozaworową po ka 
pitalnym remoncie. Śrem, 
ul. Waryńskiego 4 m 31,

Częstochowa! Mieszkanie 
38 ms, nowe budowni­
ctwo, z telefonem — za­
mienię na podobne w Po 
znaniu. Janusz Łagódka, 
Poznań, Biskupińska 28 
m. 2. 37917g

Kwaterunkową kawaler­
kę, powierzchnia 24 m2, 
c.o. pierwsze piętro, Choci 
szewskiego zamienię na 
większe, nowe budownic­
two, Śródmieście, Sołacz, 
Winogrady, również spół­
dzielcze. Korzystne warun 
ki do uzgodnienia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37058g.

Jeziorany. 1291p

Sprzedam silnik Fiata 600 
po remoncie. Bolesław 
Gorwa 63-800 Gostyń, Nad 
Kanią 44 tel. 209-92. 1306p
Sprzedam Syrenę 105. Tel.
33-02-30. 1281p
Syrenę 104 kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 36712g.

Moskwicza 408 sprzedam.
Ul. Modrzewiowa 3 m. 3
godz. 15-17. 36714g

Taksówkę Fiat 125p 1500 
rok 1973 sprzedam. Umiń­
skiego 13, oglądać od godz.
16 do 18. 37029g

e Lokale
Sprzedam wolne mieszka 
nie własnościowe 2 poko 
je z kuchnią w willi, 
dzielnica Grunwald. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 37493g.

Młody naukowiec, 
matyk poszukuje 
dzielnego pokoju w 
niu lub najbliższej

mate- 
samo- 
Pozna 
okoli-

cy. Tel. 642-60 godz. 17-20.
3741g

Zamienię M-4 noWe bu­
downictwo (3 pokoje) wła 
snościowe wysoki parter z 
balkonem Jeżyce na M-3 
na Winogradach lub USO 
do III piętra. Oferty „Pra 
sa”, Gruńwaldzka 19, dla 
36728g.

TADEUSZ NAPIERAŁA
d w o k a t

pamięci!

O N K O W I E

Zespołu Adwokackiego nr 12 w Poznaniu.

37933g
T3SCTH

ZDZISŁAW SOBOLEWSKI

W głębokim smutku pogrążona

C3

WERONIKA MICHALAK
z domu Smigelska

1977 r. zmarła moja 
przeżywszy lat 65, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. w Jokk- 
mokku.

W dniu 7 października 1977 roku zmarł członek 
naszego Zespołu, niezapomniany kolega

37998g

Cześć Jego

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 5 paździer­
nika 1977 r. zmarł w Jokkmokku (Szwecja) nasz 
drogi brat, szwagier, stryj i kuzyn, śp.

tDnia 11 października 
najukochańsza żona,

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dżinie 15 z kościoła parafialnego

14 bm. o go- 
w Sobocie.

M A 2

Pawłowice. 37926g

tDnia 10 października 1977 roku zmarł po 
krótkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 55, mój ukochany 

mąż, nasz drogi ojciec, teść, zięć, brat, szwagier 
i wujek, śp.

BRONISŁAW URBANOWICZ
Msza św. żałobną zostanie odprawiona w ko­

ściele Sw. Ducha w Antoninku, w piątek, dnia 
14 bm. o godz. 11, po czym odbędzie się po­
grzeb o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, dzieci, rodzina 
i przyjaciele

Ul. Chociebora 15 m. 3. 3359-U3

4. Z wielkim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 12 października 1977 roku zmarła, opatrzona
Sakramentami św., śp.

FRANCISZKA BARBARA 
KOSTRZYŃSKA 

z domu Kachlicka
nasza najdroższa matka, teściowa, babunia, ku­
zynka, szwagierka i ciocia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Matejki 45. 3384-U3

tDnia 11 października 1977 r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 67 mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

SYLWESTER DACHTERA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu św. Krzyża w Gnieźnie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
w smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina
38027g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-4, w centrum, 
I piętro. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 33362g

Warszawa! M-2, 30 m kw. 
własnościowe zamienię na

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe pokój, kuchnia, 
łazienka 39 m kw., stare 
budownictwo w Stąporko 
wie, woj. kieleckie na po 
dobne w Wielkopolsce. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 36600g.

mieszkanie Poznaniu.
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 37268g.

Kalisz! Mieszkanie własno 
ściowe 2-pokojowe sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 37604g.

Gorzów Włkp.! 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, tele­
fon śródmieście zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 37149g.

Zamienię nowe M-3, 43 m’ 
+ 6 mJ logia, łazienka, wc, 
ciepła woda, telefon, win 
da Os. Czecha na M-3 
względnie większe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37165g.

Zamienię mieszkanie spół-
dzielcze M-4 
downictwie 
lub większe

w nowym bu 
na podobne 
w Poznaniu

lub Śremie. Mach, . 67-100 
Nowa Sól, ul. Staszica 5c
m. 48. 37226g

M-3 własnościowe z bal­
konem Os. Hetmańskie 
sprzedam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 37239g

Zamienię M-2 dwupoko- 
jowe w Kaliszu na podob-
ne Poznaniu. Ofertv
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 37069g.

EME5I

Dnia 9 października 1977 roku zmarła

EMILIA WITAK
długoletnia, nieodżałowana pracownica 

naszego Przedsiębiorstwa.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
pracownicy 

Państwowego Ośrodka Maszynowego 
w Kościanie.

3375-K 3

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 8 paździer­
nika 1977 r. odszedł od nas na zawsze, opa­
trzony Sakramentami św., w 85 roku życia nasz 

drogi mąż, ojciec i teść

MIECZYSŁAW SZYMAŃSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Szczecin mieszkanie
spółdzielcze M-4 dwupoko 
jowe, widna kuchnia, ła­
zienka, co, gaz, telefon, 
zamienię na podobne 3-po 
kojowe w Gostyniu lub 
Lesznie. Wiadomość: Go­
styń tel. 204-59 lub Szcze­
cin tel. 61-22-22 po godz. 16.

36602g

Starszy, samotny pan po­
szukuje pokoju z wszelki­
mi wygodami, ogrzewanie 
elektryczne lub co, cena 
obojętna, najchętniej 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
36636g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-4 do II piętra. 
Oferty „Prasa?, Grun­
waldzka 19, dla 36641g.

Spółdzielcze mieszkanie 
własnościowe 24 m2 pokój, 
kuchnia, łazienka, I pię­
tro w Swarzędzu sprze-
dam. Oferty „Prasa;
Grunwaldzka 19 dla 37095g.

Zamienię własnościowe 
M-3 centrum Poznania 
(Norwida) na podobna 
Warszawie. Tel. Poznań 
67-51-09. 37120g

M-6 Winogrady zamienię 
na stare budownictwo. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 36741g.

W głębokim smutku pogrążone

żona i rodzina
Ul. Mylna 38 m. 2.

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
37817g

tDnia 10 października 1977 r. zmarł nagle w
49 roku życia, nasz najdroższy mąż, ojciec, 

teść i dziadek, śp.

CZESŁAW STROJNY

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm. o go­
dzinie 13.30 na cmentarzu w Mosinie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Mosina, ul. Motelowa 11. 37B14g
ES

Dnia 11 października 1977 r. zmarł. opatrzo­
ny Sakramentami św., przeżywszy lat 73

FRANCISZEK FABlS
emeryt PRiT Poznań.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 bm. o go­
dzinie 15.30 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona

Ul Zakopiańska 71. 37953g

+ Dnia 11 października 1977 r. zmarł przeżyw­
szy 26 lat, najdroższy mąż, syn, brat, zięć, 

szwagier i wujek

JACEK MORAWIECKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 bm. o go-

dżinie 14.59 na

Prosimy o

Ul. Wawrzyńca

omentarzu junikowskim.

czym zawiadamia

żona z rodziną

nleskładanie koindolencjl.

26b. 37997g

tW dniu 11 października 1977 r. zasnęła w 
Bogu nasza droga matka, siostra, teściowa 

i babcia, śp.

HELENA JUDEK
z domu Szymanowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńsklm.

W smutku pogrążona

Ul. Lodowa 32 m. 4.
u*EHE23i!

38026g

DO HODOWCOW!
ZWIERZĄT FUTERKOWYCH 
M. POZNANIA!

Miejski Lekarz Weterynani 
w Poznania

zawiadamia, że hodowcy zwierząt futerkowych z tere­
nu m. Poznania, Lubonia i Gminy Komorniki począwszy 
od 20 października 1977 roku, mogą występować o przeglą­
dy ferm, po dokonaniu których wydawane będą zaświad­
czenia weterynaryjne na skóry.
Zgłoszenia należy kierować do Miejskiej Lecznicy dla Zwie­
rząt m. Poznania przy uL Grunwaldzkiej 248, teL 983 
w godz. od 8 — 15.
Punkty skupu odbierać będą skóry wyłącznie po przedsta­
wieniu zaświadczeń wydanych przez lekarzy Lecznicy — na 
specjalnych wzorach. 3728-K1

Przyjmę na pokój umeblo 
wany bezdzietne małżeń­
stwo. Żeglarska 38. 36649g

Samodzielny pokój, co, u- 
żywalność kuchni, łazien­
ki Osiedle Piątkowo nie­
palącym odstąpię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 36745g.

Małżeństwo dzieckiem
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 37020g.

© Nieruchomości
Leszczyńskie ogrodni-
ctwo 0,5 ha w tym 780 m 
kw. pod szkłem, 750 m kw. 
pod folią, duże budynki 
gospodarcze, dobra lokali 
zacja, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 36592g.

Sprzedam na Grunwaldzie 
dom jednorodzinny z ogro 
dem 1400 m kw., budyn­
kiem gospodarczym nada­
jącym się na warsztat, pie 
czarkarnię. W rozliczeniu 
mieszkanie własnościowe 
M-3 lub M-4. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dia 
36624g.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 października 1977 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., moja najdroższa mamusia, na­
sza ukochana siostra, szwagierka, siostrzenica 
i kuzynka

z Niklasiewiczów

WISŁAWA BASZCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. w Słup­

sku.

Słupsk, ul. Banacha 7 m. 127,

dawniej Poznań, ul. Wroniecka H.

+ Dnla 8 października 1977 r. zmarł nagle 
i niespodziewanie kochany mąż, ojciec, teść

i dziadek, przeżywszy lat 48

WŁADYSŁAW HYBIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

Domek gospodarczy lub! pasy przepuklinowe, po-
małe mieszkanie własnoś­
ciowe. może być do remon 
tu kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 36579g.

operacyjne, ciążowe, do 
sztucznego odbytu, suspen

* żona i
Autobus sprzed domu żałoby, ul.

rodzina
Grobla 8 m. 8.

3381-U3
SEIE33

tW dniu 10 października 1977 r. zmarł w wie­
ku 93 lat, opatrzony Sakramentami świę­
tymi, nasz najukochańszy ojciec, teść, dziadek 

i pradziadek

PIOTR WALOREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu górczyńsklm.

Ul. Calliera 4 m. 5. 37938g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
11 października 1977 roku zasnęła w Bogu, 

pełna poświęcenia 1 wielkiego serca nasza naj­
ukochańsza siostra, szwagierka i ciocia, śp.

HELENA FABIAN
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia M bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

Siostra a rodstną

Prosimy e nieskładanie kondolencjl.

UL Świerczewskiego 2L 33

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11 października 1977 r. zmarła nagłe w wie­

ku 79 lat, namaszczona Olejami św., droga na­
szemu sercu matka, teściowa, babcia i prabab- 
ę|a, śp.

WERONIKA BARTKOWIAK
z domu Pawelczak

Pogrzeb odbędzie się w pdątek, 14 bm. • go­
dzinie 14 na cmentarzu winiarskim, przy ulicy 
Wojciechowskiego.

Osiedle Przyjaźni 16, 
dawniej Obornicka 69.

W smutku pogrążona 
dzieci x rodsiuami

37W9g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu
11 października 1977 r. zmarł nagle w wieku 

63 lat, mój najdroższy mąż, nasz ojciec, dzia­
dek i brat

KLEMENS NADOLSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńsklm.

Pogrążona w smutku

żona x rodziną
3900«g

Domek z wygodami, ogród 
5000 m kw. (700 m kw. 
szklarni) granica Pozna­
nia sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
63576g.

soria, sznurówki przy 
schorzeniach kręgosłupa, 
wkładki elastyczne przy 
wadach i bólach stóp — 
wykonuje „Ortopedia" Z. 
Janaszek, Poznań, Dolna 
Wilda 20, tel. 33-03-87.

36640g

Mieszkanie własnościowe 
M-6, I piętro, na Winogra 
dach z telefonem, komfor 
towe zamienię na domek 
jednorodzinny. Warunki 
do omówienia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36580g.

Działkę budowlaną 480 m 
kw. sorzedam. Os. Plewi- 
ska. Wiadomość: Poznań, 
Andrzejewskiego 28 m 4. 

36740g

Gostyń — willa jednoro­
dzinna, budynki gospodar 
cze, szklarnia pod folią, 
co, woda, całość 0.4 ha 
sprzedam. Wiadomość: Ste 
fan Jankowski, Gostyń, 
Tkacka 3, tel. 203-00. 37007g

Kupię całą kondygnację 
do nadbudowy lub moder 
nizacji w zabudowie rmesz 
kalnej względnie w wi’li 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
37010g.

Sprzedam tanio dom jed­
norodzinny do remontu w 
Rawiczu — centrum, mo­
żliwość urządzenia war­
sztatu i garażu. Oferty 
„617449” Biuro Ogłoszeń, 
Warszawa, Poznańska 38.

2376k2

0 Różne
Kto uczciwie pokieruje lo 
sem, pomoże ustawić ży­
ciowo, może przyuczy lek 
kiego zawodu — młodego 
człowieka no chorobie psy
chicznej’ Oferty „Prasa”,

Transport towarów, żwir 
z wykupem. Frankiewicz, 
tel. 715-31. 36443g

Przyjmę prace kreślar­
skie. Pawlicka, Urbanow-
ska 28. 37447g

Uwaga! Przyjmę blacha­
rza — instalatora do pra­
cy lub współpracy, kie­
rownika lub wydzierżawię 
— sprzedam Warsztat. 
Dziecichowicz 63-200 Jaro­
cin, centrum. Zanotuj.

1309p

Poszukuję wspólnika z go 
tówką na taksówkę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 37622g.

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1,
Ciesielska. 36192g

Naprawa lodówek. Tele­
fon 33-16-07 — Hajdrych.

38251g

Cyklinowanie. Tel. 20-47-90
Łagodzki. 37393?;

0 Matrymonialne
Bezdzietna 61-letnia nieza 
leżna krawcowa z miesz­
kaniem w Poznaniy poślu 
bi przystojnego do lat 65. 
Oferty ..Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 37166g.

Panna 24-letnia, z półtora 
rocznym chłopczykiem, z 
mieszkaniem, pracująca, 
niezależna materialnie po 
zna bana bez nałogów do 
łat 32. Cel matrymonialny.
Oferty „Prasa”,

Grunwaldzka 19, dla 37387g. waldzka 19, dla 1283p.
Grun-

JAN KIERCZYŃSKI

W smutku pogrążone

matka, siostra i siostrzenica

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. o go­
dzinie 12.15 na cmentarzu janikowskim.

żona, córka, syn, zięć 
i wnuczki

CZESŁAW STRZELCZUK

37985g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
11 października 1977 r. zmarł po długiej

i ciężkiej chorobie, namaszczony Olejami św., 
mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, wujek, 
teść i dziadek, śp.

Pogrążeni w głębokim smutku

+ Dnia 11 października 1977 r. zmarł nagle mój 
drogi syn, brat i wujek, przeżywszy lat 41» 

śp.

+ Dnia 10 października 1977 r. zmarł przeżyw­
szy lat 52, mój kochany mąż, nasz jedyny 

ojciec, teść, dziadek, brat i zięć, śp.

JAN BISZOF
Pogrzeb odbędzie się w piątek, M bm. o go­

dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona i rodriną

W. ytwrarosara JM. 3300-773

+ Dnża 12 października 1977 roku zmarła, opa­
trzona Sakramentami św„ nasza najuko­

chańsza żona, siostra, ciocia i szwagierka, śp.

JANINA GOSCINIAK
Pogrzeb odbędzie rię w sobotę, dnia S tak

3363-773

+ W dniu 12 października 1977 r. po ciężkiej 
chorobie zmarła, opatrzona Sakramentami 

św., śp.

MARIA MASERAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. 

dżinie 10.50 na cmentarzu górczyńsklm.

V smutku pogrążona

grono przyjaciół

3W18g
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& TEATRY 1
POZNAS

Inicjatywy na wagę zwycięstwa
OPERA — g. 19 „Straszny 

dwór”.
MUZYCZNY — g. 19 „Cecylia 

Valdes”.
POLSKI — przedst. zamkn. g. 19 

„Derby w pałacu”.
NOWY — g. 19 „Turoń”.
LALKI i AKTORA — g. 17 

„Tymoteusz”.

K KINA
CHODZIEŻ Ceramik: „Krzyża­

cy”; Noteć: „Powrót różowej pan 
tery”.

CZARNKÓW: „Odpowiedź Zna 
tylko wiatr”.

GNIEZNO Lech: „Szkarłatny pi 
rat”; Polonia: „Cenny depozyt”.

GOSTYŃ: „Ostatnie zadanie”, 
„Flip i Flap w Legii Cudzoziem­
skiej”.

GÓRA: „Powrót Robin Hooda”.
GRODZISK: „Dzień szarańczy”.
JAROCIN: „Wzgórza Zelengo- 

ry”, „Tajemniczy upiór”.
KALISZ Kosmos: „Miłość w 

deszczu”. „W gwiezdnym pyle”; 
Oaza: „Śmierć prezydenta”; Sty­
lowe: „Zwycięstwo”. „Roztargnio­
ny”, „Gang Olsena na szlaku”; 
Syrena: „Trzęsienie ziemi”, „Kasz 
lany miłości”.

KĘPNO: „Ostatni pociąg z Gun 
Hill”.

KONIN Centrum: „Pacałunki z 
Hongkongu”, „Wielka podróż Bol­
ka i Lolka”; Górnik: „Sonata nad 
jeziorem”.

KOŚCIAN: „Wagon sypialny”.
KROTOSZYN: „Powrót różowej 

pantery”.
KORNIK: „Zbrodnia jest zbrod­

nią”.
LESZNO: „Diabli mnie biorą”.
NOWY TOMYŚL: „Mistrz re­

wolweru”.
OBORNIKI: „Kariera na zlece­

nie”.
OSTR0W Roma: „Pocałunki z 

Hongkongu”; Słońce: ,JZ przymru 
żenieni oka”.

OSTRZESZÓW: „Rewolwer «Py- 
thon 357».

PIŁA Iskra: „Cenny depozyt” i 
„Mściciel”; Koral: „Rodzinny me­
lodramat”; Sokół: „Przepustka 
dla marynarza”.

PLESZEW: „Chinatown”.
RAWICZ: „Gang Olsena na 

szlaku”.
SŁUPCA: „Mistrz rewolweru”.
ŚREM Słonko: „Patt Garret i 

Billy Kid”.
ŚRODA; „Strach nad miastem” 

i „Pirat”.
SYCÓW: ,.Miłosna edukacja

Walentego”.
SZAMOTUŁY: „Wrzos” i „Pani 

minister tańczy”.
TRZCIANKA: „Rewolwer «Py- 

thon 357»”.
TUREK: „Powrót Robin Hoo­

da”.
WAŁCZ: „Barwy mojej mło­

dości”.
WĄGROWIEC: „Dziewczyna do 

dziecka” i ..Skarb na wyspie”.
WIERUSZÓW: „Ryzykant”.
WRZEŚNIA: „Fałszywy król”.
WSCHOWA: „Strach nad mia­

stem”.
ZŁOTÓW: „Ostatni bal w Roż­

nowie”.

K RABIO J
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9.05 Dla kl. III i IV (jęz. 
polski): „Jasno i ciepło” 9.25 
Słynne zespoły ludowe; 10.08 
Tańce dawnej Warszawy; 10.30 
„Przedwiośnie” — fragm. pow.; 
11 Tu Radio Kierowców; 11.15 Mo 
zaika polskich melodii; 11.30 Olsz 
tyn na muz. antenie; 13 U przy­
jaciół; 13.05 „600 sekund dla zespo 
łu «Czerwone gitary*”; 13.35 Spot 
kanie z folklorem^ 13.55 Aktuałn. 
kulturalne; 14 Studio „Gama”; 
14.20 Studio Relaks; 14.25 Studio 
„Gama” c.d.; 15.05 List z Polski; 
15.10 Studio „Gama” c.d.; 15.30
Człowiek i środowisko; 15.35 Stu­
dio „Gama” c.d.; 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier; 18.33 Panorama 
polskiej piosenki; 19.15 Twórcy ra 
dziećkiej piosenki — Aleksandra 
Pachmutowa; 19.40 Jan Ptaszyn- 
Wróblewski przedstawia; 20,05 
NURT — „Pedagogiczne i psycho 
logiczne podstawy programu na­
uczania początkowego; 20.25 No­
wości płytoteki; 21.15 Koncert ży­
czeń; 21.55 O zdrowiu dla zdro­
wia; 22.23 Przeboje bez słów; 22.30 
Reportaż na zamówienie; 22.15 
Minirecital K. Prońko; 23.15 Kon 
cert’ symf. muyki polskiej.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4. 5, 8, 
9, 10, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.31) G. Gershwin: Uwertura ku 
bańska; 9.40 Tu Radio Moskwa; 
10 Kronika kulturalna; 10.15 Wier 
sze J. Bobrowsky’ego; 10.25 
Szwedzki Zesp. Musica Holmise; 
10.10 Nie ma marginesu; 11 Artyś 
ci Teatru Wielkiego w Moskwie; 
11.35 Od Tatr do Bałtyku; 11.45 
Poradnia Rodzinna; 12.05 Czas do 
brych gospodarzy; 12.25 Fragment 
pow. II. Jamesa pt. „Portret da­
my”; 1245 Rylmy i melodie świa 
ta; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Me 
lodie i piosenki z płyt „Polskich 
Nagrań”; 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; 14.25 Konc. Bacha; 
15.30 Studio. Plus — program 
dziewcząt i chłopców; 16.10 Festi­
wal młodych muzyków w Gdań 
sku; 16.40 Magazyn informacyjny; 
16.50 Radioexpress; 17 R. Schu­
mann; Andante z wariacjami op. 
46; 17.20 „Duszka” — fragm. opow.; 
17.40 Rep .literacki pt. „Jagodno ’; 
18 Stołeczne aktuałn. muz.; 18.*0 
Śladem inwestowanych miliar­
dów; 19 Barok dla wszystkich — 
Vivaldi; 19.40 Studio Relaks; 20 
Informacje, rady, propozycje; 
Radiolatarnia — magazyn popu­
larno-naukowy; 20.30 „Warszaw­
ska Jesień 1977”; 21.40 Public, mię 
dzynarodowa; 22 Książki, które 
na was czekają; 22 30 Wiersze 
Henryka Gały; 22.40 „Listy 3 tea­
trów nr 135”; 23.10 Koncert z na­
grań Pozn. Chóru Chłopięcego 
p.d. J. Kurczewskiego; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Leonid 
Kogan i Elżbieta Gilels grają so­
naty na dwoje skrzypiec.

To tytuł nowej rubryki porad fachowych, które wprowadza­
my no łamy „Głosu". Pomieścimy w niej krótkie o<Ąxwiedzi 
specjalistów (naukowców i praktyków rolnictwa) na niektóre 
aktualne problemy produkcji roślinnej i hodowlanej. Co i jak 
robić, żeby dobrze zebrać plony, jak najskuteczniej zabiegać 
o przyszłe zbiory? Jak uniknąć marnotrawstwa środków pro­
dukcji rolnictwa, skutków niesprzyjającej pogody? Czym kar­
mić inwentarz skoro zabrakło najlepszej paszy? Itd, itp.

Dzisiaj starszy inspektor wojewódzki do spraw produkcji 
roślinnej Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu inż. Jerzy Zió­
łek radzi: JAK NAJLEPIEJ KONSERWOWAĆ ZIEMNIAKI?

Straty w przechowalnictwie zimowym ziemniaków sięgają 
dwudziestu i więcej procent przy trzymaniu ich w kopcach- 
Toteż warto zdecydować się na ich parowanie i zakiszanie 
dla celów paszowych (wówczas straty ogranicza się do mi­
nimum). Szczególnie jest ,to niezbędne przy ziemniakach po­
rażonych chorobami oraz mechanicznie uszkodzonych.

Dla uzyskania dobrej kiszonki konieczne jest spełnienie 
kilku warunków: dokładne rozdrobnienie w rozbijaczach 
mechanicznych i uparowanie w kolumnie parnikowej; do­
bre ugniecenie w silosach lub w wykopanych dołach, wyło­
żonych paipierem silosowym, ewentualnie wysypanych ple­
wami, a następnie szybkie okrycie. Można wykorzystać w 
tym celu worki foliowe po nawozach. Doskonałe kiszonki 
uzyskuje się z dodatkami rozdrobnionych roślin pastewnych: 
marchwi, buraków pastewnych, ziarna kukurydzy, kapusty 
pastewnej, perka, plew, roślin motylkowych. Te komponen­
ty poprawiają jakość kiszonki, powiększają jej masę.

W celu poprawienia walorów kiszonki warto dodawać 
przy zakiszaniu bakterie kwasu mlekowego. Wystarczy je­
den kilogram preparatu na tonę. Producentem jest Zakład 
Przemysłu Spirytusowego w Lesznie. Bakterie te ułatwiają 
zakiszanie, doskonale znosząc wysoką temperaturę (nawet 
do 60 stonni C) murowanych ziemniaków.

Konińskie
Więcej wypadków 

drogowych
Województwo konińskie “aj 

muje jedno z czołowych miejsc 
w kraju pod względem licz­
by wypadków i ofiar w lu­
dziach, chociaż region tan me 
należy do najbardziej zmoto­
ryzowanych. Wymuszanie pier 
wszeństwa przejazdu, niebez­
pieczna szybkość, niebrzeź- 
wość, błędy pieszych to naj­
częstsze przyczyny wypadków 
i kolizji według statystyk KW 
MO. Wynika z nich, że w 9 
miesiącach tego roku (w po­
równaniu do takiego samego 
okresu 1976 roku) liczba wy- 
nacków drogowych zwiększy­
ła się © 3,2 procent, a kolizji 
(zderzenie beg. ofiar w Lu­
dziach) aż o 40 procent.

Re-jeny, w których zdarza się 
najwięcej katastrof, to okolice 
Turku, Goliny, Kłodawy, Kościel­
ca, Skulska, Ślesina i Wiekowa. 
Oto przykłady * pierwszych 3 dni 
października. Najtragiczniejszy 
nastąpił 3 bm, w Kozarze- 
wie na drodze z Kazimierza 
Biskupiego do Goliny. Jadący z 
nadmierną szybkością „Fiat 126 p” 
uderzył w drzewo. Dwaj pasaże­
rowie samochodu zginęli na miej­
scu, zaś kierowca i trzeci pasażer 
doznali poważnych obrażeń. W 
tym samym dniu w Pniewach (w 
gminie Chodów) 25-letni mężczyz­
na przebiegając przez drogę został 
potrącony przez samochód i Po­
niósł śmierć.

Wiele spośród ostatnńo za- 
notowanych wypadków, było 
następstwem nieuwzględnia­
nia przez kierowców jesiennej 
pogody. Śliska jezdnia, szyb­
ko zapadający zmrok, a do tego 
nieoświetlone traktory i fur­
manki. Funkcjonariusze Służ­
by Ruchu KW MO zapowia­
dają, że wady w oświetleniu 
pojaizdów będą szczególnie os­
tro karane. Jednocześnie ape­
lują do rolników, by nawierz­
chni dróg nie zaśmiecali liść­
mi buraczanymi, które powo­
dują wpadanie samochodów w 
poślizg, (woj)

Wiadomości: 4.30. 5.30 , 6.30 , 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM ni: 8.05 Beatlesi na 
instrumenty; 8.30 Co kto lubi; 
9 „Demon z bagiennego boru” — 
ode. pow.; 9.10 Z muzycznego 
archiwum „Mosfilmu”; 9.30 Nasz 
rok 77; 9.45 Dawne tańce i me­
lodie; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Pepita; 11 Życie rodzinne; 
11.30 Jazzowe spotkanie Sary 
Vaughan; 12.25 Za kierownicą; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Pan doktor na morzu” i— ode. 
pow.; 14 Ludwika Beethovena 
opera omnia; 15.10 Ballady Guy 
Bearta; 15.30 Studio pod muzami; 
15.50 Gra Extra Bali; 16 Rozszy­
frowujemy piosenki; 16.20 „Tajem 
niczy podróżnik” — zesp. Wca- 
ther Report; 16.45 Nasz rok 77; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Fotoplastykon — Dalekie śniegi; 
13 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Wszystkie 
nagrania C. Parkera; 19.15 Książ­

j\ /
o wszystkim

MŁODZIEŻOWE STUDIUM 
MARKSIZMU

SZAMOTUŁY. Jedyne w kraju 
tego typu studium wiedzy dzia­
ła w Szamotułach (województwo 
poznańskie). Młodzież szkół po­
nadpodstawowych zapoznaje się 
na nim z zagadnieniami świato­
poglądowymi, ze szczególnym u- 
względnieniem marksizmu. Lek­
torami są wykładowcy z poznań 
skich uczelni oraz działacze par 
tyjni. (bop)

PRZYJEMNIEJ KUPOWAĆ
PNIEWY. Pierwszym obiektem 

mającego pc'wstać w Pniewach 
(województwo poznańskie) 
GS-owskiego centrum handlowe­
go jest dom towarowy, który w 
tych dniach otworzył podwoje. 
Zlokalizowany przy ul. Wolności 
przycią-ga licznych klientów. O- 
feruje się im włókno, odzież, obu 
wie, wyroby galanteryjne, dzie­
wiarskie i pasmanteryjne, (bop)

Leszczyńskie

V/ trosce o załogi Zimowe zapasy
Sposobem ujmującym tiosk 

o aprowizację z ramion gospo­
dyń domowych są stołówki. 
Kiedyś prognozowano nawet, 
że w stołówkach jadać będą 
wszyscy ludzie pracy, bo to i 
taniej i wygodniej. Prognozy 
się nie sprawdziły, ale stołów­
ki zakładowe i tak mają wie­
lu swoich zwolenników. W wo 
jewództwie leszczyńskim licz­
ba miejsc w stołówkach pra­
cowniczych nie jest imponują­
ca i dlatego organizacja no­
wych stołówek postulowana 
jest przez wiele załóg. Obecnie 
przy fabrykach i instytucjach 
funkcjonuje około 80 stołówek 
oraz 52 bufety.

O ile nie budzi zastrzeżeń 
tworzenie zamkniętych zakła­
dów żywienia zbiorowego przy 
dużych przedsiębiorstwach, o 
tyle organizowanie i utrzymy­
wanie , takowych przy każdej 
instytucji, nawet najmniejszej 
chyba nie miałoby sensu. W 
Lesznie i innych miastach wo­
jewództwa leszczyńskiego lan­
suje się inny sposób masowe­
go żywienia obywateli — tak 
zwane obiady abonenckie w 
restauracjach. Każdy może wy 
kupić kartę obiadową na mie­

ka tygodnia; 19.35 Opera — A. Ca 
talani: „La Wally”; 19.50 „De­
mon z bagiennego boru” — ode. 
pow.; 20 Studio nagrań; 20.30 Ga 
węda „Spotkania tłumacza”; 20.40 
Wokaliści ork. Tommy Dorsey’a; 
21 Reminiscencje muzyczne; 22.03 
Śpiewa A. Rosiewicz; 22.15 Pow. 
w wyd. dźw.: „Wieczór w Bi­
zancjum”; 22.45 Kwadrans dla 
duetu Simon — Garfunkel; 23 
„Spotkanie z dzieciństwem” — 
miniatury poetyckie; 23.05 Czas 
relaksu; 23.50 Śpiewa Magda 
Lmer.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express na dzień dobry; 10 Dla 
kl. VIII (geografia): „W porze 
indiańskiego lata”; 10.30 Z musi­
calowej sceny; 11 Dla kl. IV lic. 
(jęz. polski): „Sprawy ważne i 
bliskie”; 11.20 Dla szkół średnich 
(jęz. polski): „Tu Olimpiada”; 
11.39 Academv of Saint Martin — 
in-the — Fiedly” gra utwory Ros­

To, że Września (woje­
wództwo poznańskie) za­
kwalifikowała się do te­

lewizyjnego „Banku 440” nie 
było dziełem przypadku. Od 
dawna słynie ona gospodarno­
ścią, a pochwalić się też może 
licznymj inicjatywami, godny­
mi szerszego upowszechnienia. 
W każdej dziedzinie miasto i 
gmina mają sporo atutów, któ­
re przeciwstawia teraz osiąg­
nięciom Końskich (wojewódz­
two kieleckie). Podczas pierw­
szego — w lipcu zeszłego ro­
ku — pojedynku wrześińska 
szala przeważyła i z przewagą 
460 punktów rozpoczęto przy­
gotowania do rewanżu.

Prowadzono je niezwykle 
intensywnie. Okazja zaprezen­
towania się całe4 Polsce nie 
trafia się przecież często. Po­
czątek rywalizacji był tak po­
myślny. Ambicją wszystkich 
jest więc równie udany ponow­
ny występ na oczach milionów 
telewidzów. Nastąpić on ma 
w najbliższą niedzielę 23 bńi.

W grze tej liczy się każda 
dobra rada, inicjatywa, para 
rąk. Tylko wspólny wysiłek 
pozwala na wyeliminowanie 
niedociągnięć, pomnożenie do­
konań. Rozwinęła się więc 
społeczna inicjatywa, rzetelna 
robota, wola działań dla współ 
nego dobra. Bank spowodo­
wał, że zrobiono w mieście i w 
gminie więcej niż w ostatnich 
kilku latach. Długa jest lista 
orzedsięwzięć, których rezul­
taty wpisane zostały do trwa­
łego majątku Wrześni.

Nieco statystyki, za którą 
kryje się wiele codziennego 
ludzkiego wybudowano i zmo­
dernizowano 25,6 km dróg, 
zmieniono nawierzchnię 4,1 km 
ulic i 3,3 km chodników, urzą­
dzono 3 kolejne place zabaw 
dla dzieci, utworzono 7 kar­
tów tenisowych i 3 ścieżki 
zdrowia. Dla jednych wrześ- 
nian te właśnie dokonania są 
najwymowniejszą ilustracją 
społecznych działań, dla in- 
nych — zorganizowanie oka­
załego ośrodka nauki jazdy 
samochodowej, toru motocros- 

siąc lub wybrane dni tygodnia 
Ceny sięgają dwudziestu kilku 
złotych za obiad. Aby jednak 
było taniej, pracownicy wielu 
instytucji mogą żądać częścio­
wego pokrycia kosztów obia­
dów ze specjalnego funduszu 
w swoim zakładzie pracy. *

Najnowszym przykładem te­
go systemu żywienia może być 
restauracja „Zagłoba” w Lesz­
nie. Lokal ten, uruchomiony 
przed dożynkami, jest dużą 
restauracją wielofunkcyjną. 
Pełni zarówno rolę zwykłej re­
stauracji, jadłodajni dla posia­
daczy abonamentu, ą i wieczo­
rami zamienia się w lokal roz 
rywkowy z dancingiem w każ 
dy wtorek, czwartek i sobotę.

Chyba warto dążyć do roz­
szerzenia systemu obiadów 
abonamentowych dla pracow­
ników instytucji, nie posiada­
jących własnych stołówek, we 
wszystkich restauracjach za 
równo w Leszczyńskiem, jak i 
w innych miastach Wielkopol­
ski. Jeśli koszty obiadów będą 
częściowo refundowane przez 
zakłady pracy, to nie odbije 
się to na kieszeni pracowni­
ków. a odpadną koszty budo­
wy i utrzymania stołówek, (tt)

siniego; 12.05 Czas dobrych gespo 
darzy; 12.25 Turniej kapel i śpię 
walców ludowych; 13 „Michał 
Anioł” — słuch.; 13.30 Muzyczna 
stereoteka (ogólnop.); 13.50 Dla 
kl. II lic. (jęz. polski): „Poemat 
czy dramat”; 14.25 Teatr PR — 
Festiwal Radzieckiej Dramaturgii 
Teatralnej i Radiowej: „Człowiek 
z karabinem.” — wg sztuki M. Po 
godina; 16.05 C. Arrau gra para­
frazy Liszta na tematy oper Ver 
diego; 16.25 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Jęz. polski 
(sem. I); 16.40 Fel. aktualny; 16.50 
Radioexpress; 17.15 Aud. ekono­
miczna; 17.25 Antena Młodych — 
mag. dla młodzieży 18 Z taśmo­
teki amatora; 18.25 Kodeks i kie 
równica: „Znów puste przebiegi"; 
18.40 Postawy i wzory — Kryty­
ka — element wychowawczy; 19 
R-1V Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Jęz. polski (sem. II): 
„Śluby panieńskie”; 19.15 Jęz. 
rosyjski; 19.30 Miłośnikom wiel­
kiej planistyki; 20 Radiowy Fes­

sowego czy kręgielni, dla jesz­
cze innych — nowe domy: sło­
necznej jesieni (o 143 mieszka­
niach dla seniorów), kultury 
młodzieżowej, usług. Poznika­
ły szopki i rudery odnowiono 
elewacje wielu budynków, 
uprzątnięto obejścia licznych 
posesji, odświeżono ogrodzenia, 
pojawiły się nowe zieleńce i 
kwietniki.

Pracom porządkowym to­
warzyszyły czyny produkcyj­
ne załóg. Dość stwierdzić, iż 
wykonane od pierwszego poje­
dynku x Końskimi czyny 

Na zdjęciu: nowoczesny ciąg handlowy 
we Wrześni.

wzdłuż ulicy Lenina

Fot. — Z. Ceglarek

wrześnian mają wartość po­
nad 504 min zł, podczas gdy 
zadeklarowali ich początkowo 
o połowę mniej! Ten rezultat 
przeszedł wszelkie oczekiwania 
/plany, dowodzą ogromnego 
zaangażowania mieszkańców, 
którzy nie szczędzili czasu i s-ił 
w „bankowych” przedsięwzię­
ciach.

Na każdym kroku wyczuwa 
się we Wrześni gorączkową 
atmosferę, poprzedzającą nie­
dzielną rozgrywkę. Odezwy 
do mieszkańców przypominają, 
że jej termin tuż, tuż, choć i 
bez nich zapewne z równym 
zapałem wykonywano by ostat

Pilskie

owoców
Wojewódzka Spółdzielnia Owo­

cowo-Pszczelarska w Pile (z sie­
dzibą w Wałczu) zakłada, że na 
zimę potrzeba łącznie 15 500 ton 
warzyw, ziemniaków, kiszonej ka­
pusty i ogórków oraz jabłek. -Je­
śli chodzi o warzywa, ziemniaki i 
kwaszonki to nie powinno być 
trudności ze zgromadzeniem odpo­
wiednich ilości. Za mało Jest na­
tomiast jabłek.

W głównej bazie składowo-chłod 
niczej WSOP w Osieku, w której 
gromadzi się podstawową część zi­
mowych rezerw, trwa skup i prze­
rób tegorocznych zbiorów. W 
ogromnych przechowalniach pra­
wie całkowicie zapełnionych, 
znajdzie się do 20 bm. 350 ion ja­
błek z okolicznych sadów. Część 
jabłek przechowywanych bęizie 

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

tiwal Kwartetów Smyczkowych 
— Trąnsm. koncertu publicznego 
Kwartetu Varsovia — ze Studia 
M-l w W-wie; 21.30 Horyzonty 
muzyki współczesnej; 22.15 W krę 
gu spraw rodzinnych: „Wspólny 
budżet”; 22.30 Polski parlamenta 
ryzm; „Narodziny Sejmu”; 22.50 
Śpiewa Z. Wodecki.

Wiadomości: 12,16.

K
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TELEWIZJA 1
PROGRAM 1: 8.20 — „W te dni 

przedwiosenne” — polski film 
fab. (kol.); 16 — „Obiektyw”; 16.20 
— Dziennik (kol.); 16.30 — Spoza 
gór i rzek — „Lenino”; 17 — 
„Ekran z bratkiem”, w tym „Ta­
jemnica sprzedawcy noży”; ode. 
7 pt. „Admirał” — film ser. prod. 
ang. dla dzieci (kol.); 18 — Patrol 
— „Szkolny rejs” (kol.); 18.20 — 
„Sonda”; 18.50 — Radzimy rolni­
kom (kol.); 19 — Dobranoc dla naj 
młodszych i program dla młodzie 

nie prace. Nie zapomniano 0 
sprawach pozornie małych, 
jak czystość ulic, estetyka wi­
tryn sklepowych, wygląd obiek 
tów rekreacyjnych. Trwają 
także przygotowania do zbiór­
ki surowców wtórnych, wrze­
siński amfiteatr sposobi się 
uo emisji występów artystycz­
nych i konkursów Nie „próż­
nują” zawodnicy tych ostat­
nich, którzy solidnie trenują. 
Atrakcji i emocji nie zabrak­
nie.

Udział w „Banku 440” stał 
się we Wrześni tematem dnia.

Wszyscy czekają nań w po­
czuciu dobrze spełnionego obo­
wiązku, doceniają też wartość 
rywala, który nie zamierza — 
jak stwierdzają władze Koń­
skich — tanio sprzedać swej 
skóry. Ojcowie Wrześni są 
natomiast zdania, iż niezależ­
nie od końcowego wyniku tur­
niej ten już został wygrany. 
„Bank” zmobilizował wszyst­
kich do wielkiej próby sił. 
Zdali ją znakomicie.

Inicjatywa i aktywność bę­
dą procentować nadal. A prze­
cież o to głównie chodziło.

PIOTR BOROWICZ

i warzyw
do zimy u producentów Indywi­
dualnych i uspołecznionych.

WSOP zakupiła u sadowników 
150 ton różnych gatunków owo­
ców. Powinno to zaspokoić najpil­
niejsze potrzeby. Jednocześnie w 
Osieku Zgromadzono większe niż 
planowano ilości porów, selera, 
marchwi, buraków i ziemniaków, 
a także kapusty i ogórków.

Baza w Osieku przygotowuje do 
sprzedaży warzywa w siatka ciu 
Na razie z tego udogodnienia ko­
rzystają mieszkańcy Wyrzyska i 
Osieka, gdzie wyodrębniono czte­
ry sklepy patronackie zaopatry­
wane przez WSOP. Takie owoce i 
warzywa są rozchwytywane, stąd 
tetż powinien to być sygnał dla 
WSOP, aby jak najszybciej dos­
tarczać podobny towar do skle­
pów w całym województwie, (ryk) 

źy (kol.); 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol.); 20.30 — „Wyszła i 
nie wróciła”— ang. film kryminał 
ny (kol.); 21.50 — „Pegaz”; 22.35 — 
Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 15.15 — Kultura w 
Koninie; 15.30.— Dzieło jednego 
życia — Florian Znaniecki; 16.05 
— Język rosyjski — lekcja 4 kurs 
podstawowy (kol.); 16.40 — Fakty, 
opinie, hipotezy — „Grzybek jogow 
hinduskich”; 17.10 — „Ludzie i 
góry” (kol.); 17.50 — Żywoty pan 
sławnych — „Entuzjastki”. Pro- 
grani o życiu Narcyzy Żmichow- 
skiej; 18.40 — „Teleskop”; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 _  
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.30 
Klub Jazzowy Studia Gama — 
orkiestra Stana Kentona w Klubie 
„Slodoła” (kol.); 21.20 — „Inicja­
tywy”; 21.40 — 21 godziny (kol.); 
21.50 — Dialogi z przeszłością — 
„Król Jan Olbracht” (kol.); 22.20 
— „Chopiniana” — program bale­
towy TV radzieckiej (kol.).


